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bez doięczenia do do­
mu miesięcznie . . gj. 

s  dost«*4  do domu . zł. 5*30 
ha prowincji: 

s  prz^yifcą poci;. . . z*. 5*30 
Za granicą. . . .  , zł. *  ,
Numer pejedynczy m a k  
Lwowie i nn prowincji Z U  9 T .

Słowo Polskie
wychodzi codziennie rano

Ceny  o g ł o s z e n i
Za 1 wiersz milimetr. (6% cm. 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
ar. 30, w nadr;łM *m  i w ne­
krologach gr. 50, w kronice, 
lepertuat, d iał gospodarczy, 
paski w tekście gr. 70, pod 
nagłówkiem na pierwszej stronie 
zł. I ' - ,  Zs todnc siowo w dro­
bnych ogłoszeniach gr. 10, 
kupno i sprzeda* słowo gr. 12, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 20. dba 
poszjriujgcych pracy gr. 5. 
Ł  iastrzez“ P'etn miejsc 25  prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

kęiŁopi»y i listy w oprawach ledakcyjnych należy “(tresować do: Rtriakoji Słowa Poloklego we Lwowie. — Rękopisów nadesłanymi nie zwraca się. — Listy w sprawach przedpłaty, odbioru 
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza się nadsyłać pod udraatui: Admluiotratju Mam Pelsklogo we Lwowie. — Adres dla telogr.: Słowe Połowis, Lwów. — Adres Redakcji, Administracji 
i Druksa Lwów, ul. irlimorowicza K .  — Nr. konta w P.K.O. Lwów 500.900. — Tel. Redakcji 27. Red. naczeiny 7 i-02 . Międzymiastowy 27. — Te.. Administracji i Drukarni 14-27.

UROCZYSTOŚCI STRZELECKIE WE LWOWIE.
Już od dawna Lwów nf.e miał tale 

pięknego arna, jakim był dzień wcź-aj- 
lajsziy święta stirzeteokie©o. W yzło­
cone słońcem ulice już od wozesmego 
rana przyhraay się uroczystym naisitro 
jem wywieszonych flag j uiansparen- 
i ów uraz toizgwarzenegio tłumu. Po 
ulicach tych przechodziły a  ranna po - 
budiką orkiestry, donosząc do najbar­
dziej skrytych uszu o wielkim duiHi 
Lwowa.

N* stokach Cytadeli-.
Olbrzymie pole przy ul. Pełczyń* 

sldeC zaroiło się tysiącami umunduro­
wanych strzeleckich postaci. Stanęły 
też i oddziały wojskowe, kadetów. 
PW., Harcerstwa, Legionistów, rulo- 
dżiiezy szkolnej itd. Nad wszystikiemi 
powiewa las sztandarów j oborągwi.

Z czasem pocz.y sztandarów* upra­
wia >ą się w pobuk ołtarza mulowiego 
przy tulonego. du pielonego zpecza Cy­
tadeli. Nad ołtarzem, powiewają flagi 
Rzeczypospolitej, Strzelca i Lwowa.

Orkiestra gra marsza generalskiego, 
poczem rozlegają się dźwięki yfiieśiii 
strzeleckiej. To udibywa przegląd, od­
działów generał Sósnikowski otoczony 
gShęfałami i oficerami w tow arzy­
stwie p. wojewody Bieliny _ Praz- 
mowsfciieigo i woj. Jagodzińskiego.

Są dalej obecni gen. Norwid - Neu- 
gabauer mso. armji i b. komendant 
główny przedwojennych drużym skrze 

i leakich, gen. Kasprzysfe, zast. wicemi- 
t nistira spr. wojsk. dca O K. gen. Po- 
i powieź, gen. Czuma, gen. Downyao- 
1 Solłohub, płk. Jur - Gorzechowde, prę 

zydent m. Lwowa Drojanowsk, przed 
1 stawioiele władz, i orgamzacyj spo­

łecznych, Związek Strzelecki repre­
zentowali komcndaiiit grown& ppłk 
dy.pl. Rusin, prez. zarządu głównego 
poseł inec. Pasch, 'ski prez za'ządu 
okręgu lwowskiego dr W eryński, re­
prezentanci vrła Jz i instytucji oraz pre 

j zeai Strzelca z fereniu całego woje- 
, wódiztwa lwowskiego. Przed ołtarzem 
| potowym ustawały sit Pooz*y stztamda 

rowe wojska i Zw. StirzeteckJego oraz 
orkiestra s:rzdecka, która przygrywa 
ła w czasie mszy. Mszę św. do której 
służyli dwaj strze&icy w mundurach, 
odliebi^w’ał ks. dziekan MaicjkJeWiicz.

Kazanie pełne podniiued,uiśdi, stawia­
jące zebranym prawdziwe ideały 
przed myśl i seret wygiasiza ks. mar. 
Bombas. Po zakończeniu nabożeństwa 
odśptowamem „Boże coś Polskę'', na 
lnownfce wchodzi gen. kez im erz  Sosn 
B fK jE

Przemówienie Generała Sosnkowstoego.
Obywatele! Od szeregu tygodni 

trwają w Polsce uroczystości 25-lecta 
Związku Walki Czyimed. Z pośród
i.ydh uroczystości niechybnie na pierw 
_iae Bfflejsci wybij* sie obchód dztóej- 

* szy, który skupił nas w tym iujezło- 
tnnw bohatorskiem mieście, tak dro- 
gtem naszemu sercu, w mieście, gdzie 
powstał Związek Walki Czynnej, w  
mieście, które było kolebka przedw'0» 
jeninej pracy wojskowej, prawdziwym 
Pjcmoiuem Polski. Zarzucaja nam Po­
lakom nadmierne zamlitowanie do uro­
czystości, rocznic, obchodów. Być mo 
że tnie bez słuszności natomiast nie­
chęć do suarych, żmudnych wysiłków 
dn1' a powszedn i ego. a  jednak ten ob- 
diód m a sens głęboki, treść istotną, 
ni mierne c ż y c a  j nastrój szczerości. 
Ćwierćwiecze jest wjsłau czającym 
szmatem czasu, by móc zmierzyć dr o 
gę przebi tą, zrobić rachunek si;inkv . 
podsumować rzeczy opiągmiięt© i usta- 
ló  wskazówki na p rz y ró ś ć .  Przed 
lu J p  dniami w niedalekim Óródlku Ja 
geiłońskim o ukończeniu manewrów 
przyjm ow ałem  defiladę wojska. 
Przez kulka godzin z  rzędu płynęły ko 
luńmy piechoty, barwnie pułki ułanów, 
groźne armaty. A dziś gdy patrzę na 
wasze nieprzebrane szeregi we wspo­
mnieniach rysuje się obrazę^ z przed 
25-du laity, gdy 100 pierwszych zwiąiz 
kowców niosło parę karaibanów, kon­
spiracyjnie owiniętych w  dery j prze­
mykało się uli.cąmi miasitu pa Łycza- 
łcórw, na pierwsze ćw  czepia wojsko- 
v/e. Przed oczjuna duszy rysuje sae 
Przebyta droga i poszczeigóinę (lej drio- 
gi etapy: organizacje bojowe Związek 
Wiaflki Ozyranc;, Związek Strzeaiec!lci i 
i-^rutyrry Strzeleckie, Legiony, Armja 
Polska. Zaprawdę, nic wiele ohyba by 
łp w  przeszłości pokoleń, króiym  prziy 
Padło wykanam-s marszu tak dalekie­
go maaisizu 0  ppdobnetj, rozpiętości dzie 
jowej. i gdy wie wspomnieniach tę diro 
re  przebytą mierzę sumienie mnie py- 
ta: jak maszerowaliśmy, czyśmy speł- 

fhbow ąmek czyśmy mc nie 
zaimedibah', ^  dopełniliśmy Przysię­
gi. do caeTO weeiwało nas Przezrocze 
nie h u ra  wość naszej epotki. Odpo- 
" f L “ a  Pytania należy poizosil,a- 

. , - °in . Jedno iiest rzeazą pewną, 
w  ithuo sokoittiik  iWdle d<Ao-

lercóa przedw ojennych  S trzelców  nie 
m ija bc,z św iateł i  źe w  dziejach watki 
ma sw oją  kurtę, które ani zaw iść  ludu 
lea, ani żadn a .nafinłettodSCj żu j z ło ść  
n igdy w ydrzeć me zdoła. A jeżeli ado  
laliśm y się  za słu ży ć  O jczyźnie to 
zaw dzięczam y uo nasusemu wiotkiemu 
Kom endantow i Józefow i Pttsydiskiemn, 
k tóry  uczył nas, że siła  moralna idzie 
przed s ilą  fizyazną. że  gorące, pragnio 
nie i dążcuie do celu w szy stk ie  prze­
szk o d y  zdoła złam ać na ibed ditodz*. 
który pornnaiżał n aszą  eniergję w ew nę 
trzną i k tóry  w sizkote tw ardego  ob o­
w iązku kszitaittowiał n asze  charaflcwry. 
D ziś g d y  jak o  przeds^awicdeil s ta rsze ­
go pokolenia zw racam  sie dc w as. na 
szych  spadkobierców  i następców , jed 
no jjirzedewiSKystk em  pragn ę pi zypo- 
iimieć, że bodaj łatw iej Jest zdiobyó, 
a niże U zdob yte  um ocnić j  utrw alić i żie 
m ało je st osiągnąć niepodległość. tiazie>- 
ba dać je j m ocrc  ; nitispoż-j te funda­
m enty. I dllatogo życaę wam . b y  sze­
regi w a sz e  ro s ły  nieprzerwanielt, do- 
c iera iąc  w szęd zie  i do  m 'asl i do w io­
sek  i 'do M iry k  i do w arsztaltów  j na 
studencki czw a rtak  i pod każdą stornia 
na, strzoehę. jednocząc m łodzież pol­
ska w m iłości O jczyzny i w iarnej służ 
bie dla niej. Życzę w am , b y  praca w a 
sza  prziyspożyła siły  w ew nętrznej spo 
łeczeńsltrwu, b y  stała  się pobeiżnym 
czynnikiem  narodtu. A ceł ten osiągnie

• ci‘t  pamięłając, że. o moc-y narodu sta- 
uowii uraeityl-kio tężyzna fizyczna, rcoz 
przedewiszys kieir charaktery ol>yv/a- 

4 i ł f H i d t  wartości, moralne. Nteohajże 
więc Związek Strzeleok stanie się jak 
gdyby Jednym wielkim zakonem miło­
ści Ojcz; izmy, niech stante się jednym 
wielkim zakonem rz&tełnej procy, niech 
stanie s:ę kuźnią charakterów i .pracy 
dla państwa,

Niiedi służba wasza w szareganh 
Związku będzie najprzedink jszej jaiko- 
śoi. w ohu od typowych potskich przy­
war, któremi są  lenisty^o, nieścisłość, 
niechęć dc drobnych, lecz system atycz 
nych wysiłków i b 'a k  obowuązKowo- 
ści. Uczcie sie przezwyciężać samych 
s W e  a wówczas w  sEeregach wa- 
szryhc wy rośnie i powsran e  w ioka si­
ła moralna, k tó rg  znaczerde i  wartość 
ocenicie, w całej rozciągłości i w całej 
pełni wtedy, gdy nad nau odem naszym 
wybije wielka godzina przeznaczenia, 

i Z całego serca i głębi dnsizy składam 
wam iy c z t r !a byście tę siłę potrafili 
w sobie odnaleść, rozwfinąć i u gran to- 
wać,, s wówczas oibec.iiy Związek Strze 
lecki dziełu ugruntowania niepodległo­
ści oaida nie mniejsze usługi, aniżeli u- 
słup', któie dla jej zdobycia oddały 
przedwojenne organlzaoje strzeleckie.

Zkoilei zabrał głos prezes Zarządu 
głównego Z. S. mcc. Paschaftski:

Mowa mec. Pasch 2 Isk leg o.
Rozważając zagadnienie historii po­

wstania styczniowego, w jednem ze 
swych przemówień M arszałek Piłsud­
ski stawia między inn. pytanie: Wiel­
kości, jakie twoje imię? i rozważając 
później pytanie powyższe dochodzi do 
wn osku, że wielkość historyczna po­
wstania ls63 r, zaw arta była przede- 
wszystkiem w samym jako całości n a ­
rodzie. Gdybyśmy w dniu dzisiejszym, 
w dniu święta, poświęconego wspom­
nieniom 25-lecia Zw. Walki Czynnej 
musieli przeiść od historii do zagadnień 
dnia dzisiejszego i na marginesie 
ćwierćwiecza, i znow u to  sumo pyta­
nie postawić, gdybyśmy chcieli zaga- 
dnlenaie wielkości rozważyć, to zaga- 
rinjroit  to  oiewatplilWik mmoma s m fit'

nie różnie mogłoby się dziś rozwiązać. 
Lecz po to, by samo zagadnienie roz­
patrzeć, by nad tom pytaniem v. delko- 

, ści rozważać, należałoby ustalić jesz- 
i cze jedno pojęcie, na czem wielkość 

już nie tylko yjj historji, ale i w indywi- 
dualnem życiu poszczególnego człowie­
ka polega. W ydaje mi się, że mogl: 
byśmy słowo wielkość jake sumę 1 
ogromny wysiłek oceniać. Rolnik tem 
większe .zbiory mieć będzie, im mą­
drzej i głębiej rolę przeorzy, robotnik 
— im większą sumę pracy w yłoły tem 
większy z pracy rezultat osiągnie, a 
ieś'i do tego dodamy to jedne pojęcie, 
które z wysiłkiem s;ę łączy i ofiairą 
się zowie, wówczas pojęcie wielkości, 
Wc Kdanbyśtiłj adełu Je*«ii od ży­

cia indywidiualnego do życia narodu 
przejdziemy, to zgodnie z tem, cośmy 
dziś z dv'och ust już słyszeli, z kapła­
na ust, który w imię Ewangelj' prze­
mawiał i z ust jednego z tych świe­
tnych współpracowników Orła Polskie 
go, który sztandary narodowe zatykał, 
musimy powiedzieć oobie wyraźnie, że 
w histerii naredu, podobnie jak i w  
historji poszczególnego człowieka, wici 
kość sume wysiłku naroi 'owego zna­
czy. Można nie znać takiej czy innrj 
historycznej daty. lecz ten, kio nie ro­
zumiałby z pośród nas tego wspania­
łego wysiłku, który od Bolesława 
Chrobrego popi zez jagiellońskie dziąje 
gdzieś pod Psków na proporcach Ba­
torego wędrował, ten, kto nie rozumiał 
by później tych straszliwych w y rłków  
szubienicami znaczonych. Albowiem 
czasem najsTraszniejszym dla uarodu 
każdego jdst okres jegc niewoli. Nie 
tjdko dlatego, że zwycięzca dzisiejszy 
śladem zwycięzcy średniowiecznego i 
starożytnego stara sie naród zwycię­
żony w innych nieco formach z wsze­
lakich dóbr matorjainych ograbjć, a 
dlatego przedewszystkiem, że stara się 
on pod wiatr jakgdyby rozsiać narodo­
wą historję. Czasem mu mowę starr 
się zabrać, a w każdym razie jego hi­
storie, jego dumę, iegt> honor narodowy 
poniżyć. Naród jest jako człowiek cho­
ry, którem odebrano możność korzy­
stania z wszelakich władtz fizycznych. 
Naród ni© może reagować tak, jak 
mógł w pewnej chwili reagować Lwów 
w czasie lwowskich wypadków. Naród 
nie może dawać przykładu całkowite­
go, wspólnego, solidarnego wystąpienia 
i wt^dy reprezentacja narodowego 
wysiłku zaczyna na jednostkach spo­
czywać. I o to chodzi, czy przyjdzie 
ten, który chorągiew podniesie, czy 
przyjdzie ten, który but rozpali, czy 
przyjdzie ten, który sie stanie legendą 
podziemi. Proszę Obywateli! W y mło­
dzi Strzelcy, przeżyliście chwilę, któ­
rej doniosłości nic uświadamiacie sobie 
jeszcze obecnie, a uświadomicie ją so­
bie w tedy, ktody plecy pochylą się ku 
ziemi i kiedy nie będzie tych, którym 
patrzycie dziś w oczy. Przeżyliście 
chwile, gdy ca 'y  szereg generałów, u- 
czestników Zw. Walki Czynnej z Oby­
watelem Józefem, dzisiejszym genera­
łem Sosnkowskim. przyjmującym od 
Was raport, w W asze młode patrzyli 
oczy. 1 wszystko pozornie staje się 
sprawą normalną dla Was, dzieci, dla 
Was, chłopcy młodzie. Ja się nie dzi­
wie wtedy, gdy jesteście tern szczęśh- 
wem pokoleniem, które w promieniach 
słońca na wzgórzach Lwowa może 
maszerować w ordynku. Jakżeż zrozu­
mieć możecie tę drogę, którą w  sło­
wach kilku z żotniersKg prostotą kre­
ślił gen. Sosnkowski. Więc ja Wam 
tak zwyczajnie, mniej po żołniersku o- 
powiem. Było pokolenie, dla którego 
nie byiło iyoia osobistego, było poko­
lenie, zaprzedana Polsoe, Polsce za­
przysięgłe. Taki dwudziestoparoietni 
człowiek wiedział, ż,e w życiu niema 
dla siebie prawie nic, bc jeśli zbuduje 
dom, to go z domu w?■płoszą, jak tę­
pionego zwierza zawloką go do kaza- 
matów, a jak dobrze pójdzie, to mu 
połamić. paznokcie, palce u rąk i nóst

(D ain sr apg n* stronie 2 ^ ;
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iTo było to pokulenie. które w  swojani 
przemówienia gen. Sosnkowski Wam 
zaprezentował, poklenieŁ które życie 
osobiste przekreśliło, jak Judym z po­
mieści genialnego polskiego pisarza. 
A oto z tego pokolenia, z pokolenia kie 
rowanego przez M arszałka Jćzeia Pił­
sudskiego, powstają organizacje, któ­
rych W y macie się praw o uważać za 
spadkobierców.

Zechciejcie zrozumieć, musicie zrozu 
mieć zaszczyt, co wieceij, musicie zro­
zumieć obowiązek. Powiedział do W as 
gen. Sosnkowski: „Czasem jest trud­
nie! ooś utrzym ać zdobytego, aniżeli 
zdoibyć“. W  tom była niewątpliwie nad 
mierna skromność tego, który należy 
do zdobywców. Ale w tern niewątpli­
wie było też dużo polskiej prawdy, 
prawdy, która zna uniesienia, zna 
skrzydlatą husarie, a nie umie syste­
matycznie pracować.

I oto do W as, co  tych, krórzy przy­
szli ze wsi, ktorzy urzyszli z poddaszy 
robhiczych, do W as, którzy zostanie­
cie wtedy, gdy nas już nie będzie, m a­
my prawo mówić jako do tych, któ­
rym się oddaje znicze. Zrozumcie, każ- 
ay  z w;as może być wie1 kim w tej cięż­
kiej pracy wysiłku, może być wielkim 
W, tem  wdelkiem uniesieniu patrioty­
zmu, może być wielkim w  zrozumie­
niu, że istnieje ponad życie indywidual 
ne ooś, co rozpiera dumą, może być 
wielkim poczuciem wielkości Ojczyzny. 
W y nie musicie zdobywać, bo nie mu- 
sciie żyć życiom tropionego zwierza. 
W am  się pozostawia część radości 
zwyczajnej, ludzkiej, do której każdy 
ma prawo. Ale musiecle pamiętać, ze 
byw ają chwile, gdy życie osobiste 
istnieć przestaje, gdy hymn ,,Jeszcze 
Polska nie zginęła" jest hymnem, któ- 
r 3-wszystkich sprężyć musi. Musicie 
zrozumieć, że istnieje w  dziejach na­
rodu wielki podwójny wyścig: W yścig 
pracy i wyścig krwi — i że te  dwa 
wyścigi tylko zmieniają swoją kolejkę, 
ale dla jednostek jedno i to samo sta­
nowią.

Obywatele! Zw. Strzelecki jako mlod 
sza brać, jako spadkobiercy pokolenia 
zaprzysięgłego, tradycjom Związku 
Walki Czynnej w miarę sił i możności 
ludzkich postara się sprostać. Tę przy­
sięgę w  W aszem składam imieniu. 
Tej przysie ize Wy, kiedy nas nie b ę­
dzie, musicie w iary dochować, tę przy­
sięgę musicie przenieść w pokolenie, 
które w oczy Sosnkowskiego spojrzeć 
już ni ebędzie mogło. Musicie zanieść 
ją w  pokolenie, które przyjdzie w tedy, 
gdy M arszałek Piłsudski stanie się tyl­
ko historycznem mianem i kiedy nikt 
w iego nieugięte oczy nie popatrzy. 
W  ten sposób bowiem dokonacie swego 
obowiązku: znicz walki o  niepodległość 
zamienicie w znicze, trwające wiecz­
nie w strażnicy narodu.

Uroczystość zakończono odegraniem 
przez orkiestry pieśni strzeleckiej.

Podniosła uroczystość 
w Kościele Ewangelickim.
Równocześnie ze mszą połową odby 

ła się w kościele ewang. uroczysiość 
odsłon ięci tabiicy pamiątkowej ku 
czci ś. p. Eugeniusza Słomki - Dresze­
ra. Uroczystość tę poprzedziło nabo­
żeństwo, podczas którego wypowie­
dział podniosłe kazanie Naczelny Ka­
pelan ewang. ks. Feliks Glosli z W ar­
szawy.

Tablicę pamiątkową odsłonił inspek 
tor armii p. generał Rommd w otoczę 
bśu gen. Dzierżanowskiego oiraz za­
stępcy dicy Korpusu p. pułk. Czernie w 
skiego, pulik. Pytała i innych wyższych 
oficerów, oraz reprezentantów władz 
i urzędów, tudzież orgamzacyj spotecz 
iryich. Podczas odsłonięcia tablicy or­
kiestra wojskowa 40 pp. odegrała hymn 
państwowy a kompanja liorowa 40 pp. 
•oirasz takaż kompanja Związku Strze-. 
todetego prezentowały broń.

Na tablicy widnieje napis: Pamięci 
dobrego syna tego kościoto, oficera 
Związku Strzeleckiego i I Brygady Le 
gjonów Polskich, który w wałkach o  
woDność Polski padł pod Łowczów- 
kłem dnia 25 gradnia 1914 r. w  waeku 
lai JMu dowodząc "

Po odsłonięciu wygłosili przemówię 
uia prezes Polaków ewang. p. Mgr. 
Elirbar, poseł na Sejm dr. Bronisław 
Woijcpecihowsiki ora z kurator gminy e- 
wangeilicldcj p. iuż. Zacharjewicz Al­
fred, który przyrzekł tablice taką sa­
mą otaczać pieczą, jak to gmina vzym 
z iunemi tablicami zasłużonych .cooto- 
stoścl.

W  uroczystości tej wzięły udział tłu 
iny wiernych. Z najbliższej rodainy o- 
beoni byli: sędziwa matka ś. p. Euge~ 
njusza z synairiii i synowemi, tudzież p. 
generałowa Orlioz Direszerowa.

Podkreślić należy udział Niemców

WiwowsR.cn w tej uroczystości z. 
iuwaitiorain p. Kocmigsfeildem i dyr. Boi 
Kiem na czeile. którzy przez to obja­
wili sw e lojalne stanowisko wobec po* 
skich bohaterów i perzynań polskich.

W  związku z tą uroczystością w y­
szła z druku książka P. t.: Komendant 
batalionu Pierwszej Brygady Euge­
niusz Słomka -  Dreszer, napinana z  du 
żym talentem pisarskim przez kapela­
na ewang. ks. Karola Banszela. prze­
wodniczącego' komitetu uroczystości 
ku czci ś. p. Euger.uisza Slomk - Dre­
szera

Odsłonięcie tablic pamlątHcwych
P o  przemówieniach uczusumicy uro­

czystości udlalij się celem odłonięaia pa 
udąitkowych tablic, ufundowanych 
pnzez Związek Strzelecki, pod domy 
przy tu. Radeckiej 6, w  któiryim da­
wniej trteisizkał Marszałek Piłsudski, 
pódl dom przy ul. Kosyniorakie; 7 w 
którym  mieściła się pterw sza Komenoa 
główna przedwojennego' Związku 
Strzeleckiego, oraz pod dom przy ul. 
Letnrtowioza i2, gdzie mieściła się

pieiwsza kw atera Związku Walki 
Czynnej, dalej pod dom przy  ul. Kra­
sickich 8, gdlzile mieściła się swego cza 
su komenda nnzedwtouennych dlmżyn 
stirzotockch. W miejscacn tych odbyty 

i się certmonje: i>dsilonięcra Itaibflfiic. które 
go dokonali generałowie Sosnkowski 
i Norwid -  Neugebauer. Ofcoliaznościio 
we przemówienia wygłosili m. in. gen. 
Norwid -  Neiugebauer ii ptulk. Jur -  Cbo- 
rzedh'OW s(ki.

Defilada.
rJuż dawno Lwów nie oglądał ta k  -t 

dafiiLdy, jak w  dni u wczorajszym, nie 
podziwiał dziarskie; postawy maszienu 
jących siz(fcii egćw jak • w dniu Święto 
Strzeleckiego. Szeregi wojiskoiy7© i 
strzeleckie czuły, ze patrzą na nie nie 
m at WS73 scy mieszkańcy Lwowa sku 
pleni w  zbitych masach ua kilkunasittu 
ulicach i Płacach, baiEronach i oknach. 
A odbierał defiladę sam gen. Sosnkow 
skjj a  obok niego dwaj wojewodowie 
Betiina-Orażmiowski ii Jagodziński a da 
lej wicem. gen. Kasprzycki, irasp. gen. 
Rommel, dow. gen. Popowicz, gen. Do 
wtoyno-Sołiłohub, gem. Czuma, płk. Jur- 
Gojizechowskii! i ca ły  sztab wyższych 
oficerów, ikomendant główny Z. S. 
płk. Rusin, prezes Zarządu gl. mec. 
Pąschafcdu. prezes dr. W eryński — da 
lej liazny zastęp posłów . i  senatorów, 
prezydium miasta, naczelnicy władz i 
insityltucyj, Tow. strzeleckie w s tro ­
jach narodowych, delegacje stów, i or- 
gartiizacyu i 'długi szereg wybitnych o - 
sobUstDŚci. Więc duma losła w żołnie- 
rzu ozy strzelcu — co uzewnętrzniało' 
się w dziarskich postawach marzeru- 
jących.

Defi’adę aiw iarały szwadrony 14 p. 
ułanów Ja-złowiieckioh, których Za­
wiszę tak mile w ita mieszkaniec Lwo­
wa.

A za nimi nasi kadeci" noszący z du­
mą sztandar 1663 r. przekazany, im 
przez weteranów, daląj dziarskie sze­
regi naszych pułków piechoty 19, 26 
i 40 artyleria lekka i ciężka, Postawa 
żołnierzy znakomita — sprawność nad 
zwyczajna budzi radość i dumę wśród 
tłum ów pubłfczności.

Skończyły | ; ę  szeregi oddziałów 
wojskowych a za nimi w pięknym or­

dynku k o c z ą  oddziały P  W., haicei- 
ki i harcerze,, korporacje akademickie. 
Tłum oklaskuje dziarskie saeregi. z  o- 
kiien padają kwiaty.

W  tej chwiiii tłum wyitęża wzrok — 
w dali łomoczą w  powielirizu jakieś nie. 
zwykłe proporce biało-am r^anitw e — 
połysiKiiją zbicie — widać jakieś skrzy 
dla. To poeziet husarii królewskiej i:n. 
ks. Lubońłyskiego % czasów Sobie- 
skiegc a przed nimi gwardia króliowej 
Marysieńki, niosąca proporzec z jej 
karbem D‘Aquien.

Gdy umilkły oklaski któremii przyję 
to niezwykły orszak — w tłumie od­
zywają się Silosy „strzelcy idą‘‘.

Idą ich długie oddziały z aa się, nie­
skończone.

Fnow«tdi2,L defilledę mji Stachelskił 
Na czele kroczą zarządy Z. S. z me-c. 
PaiscbaLskim l<Om. Rusinem i por. dr. 
Waryńskim a za nimi 12.000 sńrzolców 
z całej Małopolski Wschodnioj. Od- 
działy różnej broni, świietmiie wyntiu- 
siztrowanic, wizbudrają podziw. Gdy 
/Jbliżają sie oddziały lwowskie — Ju­
bilata — ulica rozbnzmiiiewE oklaska­
mi — z ok te t i baikonów padają kwia 
ty.

Mijają dwie goidziny a  szereg  o,d- 
daiałów lieszcze się, nie kończą. Gzte- 

ą y  orkiostry naprzem an przygrywają 
a oddziały idą i udą.

Zamykają pochód cykliści, oddziały 
łączności Z. S. a wkońcu loddzaaly mo­
torowa im. gen. Popowicza. Długi sze 
reg samochodów Z. S. prowadzą toż. 
Ujsow^ski i prof. Rubczyński a  u łca 
grzmi oklaskami.

Pochód, który rozpoczął sie przed 
g. 13-ta przeciągnął się do g. 13.30.

Wojsko i Strzelcy skłatfają hołd 
królowi Sobieskiemu.

P o  przem arszu oddalały wojskowe 
i strzeieckie oraz poczty sztandarowe' 
gromadzą »ie pod pomnikiem Sobie­
skiego, który otaczają w barwnych 
sziciregiaich.

Orkiostira 14 p. uł. przygryw a mar­
sza generalskiego. Zbhża się gen. Sosr 
kowsiki vv oitoczeniu generaliicji1 i dy­
gnitarzy cywilnych — i u stóp pomni 
ka składa olbrzymi wieniec laurow y z 
szarfami biało' - ozerw m em ;. Na szar- 
i ich napis złotemi literami': Wielkopo 
innemu Bohaterowi orę^a polskiego — 
dowódca .i żołnierze okręgu VI, zaś 
pr. Paschaiski, pułk. Rusin i pretz. dr. 
Wieryński składają wieniec z  szarfa­
mi fnójkolorowemi Strzelca, Or1ti'tis!ira 
grą hvmn narodowy — wojsko i strzel 
cy — składają hołd królowi Janowi 
III.

Podniosły przebieg uroczystości wy 
wari niezapomniane wrażenie.

Po defiladzie oddziały udały sie do 
swoich kwater, a  później zwiedzały

historyczne zabytki m. Lwowa, wie­
czorem zaś odjechJ iy do sw ocłi miej- 
scowoiśOi zamieszkania.

Wieczorem o goćz. 21 p. Mtojewioda 
lwowski wydal rau t z okazlft 254eoiia 
Zw.iązku Strzeleckiego. W  raueiie wzifę 
la udział generałiiga, przedstiawiiiaioL 
władz i społeczeństwa, oraz Uczni ofi­
cerowie i prezesi Związku ^trzelocfcie 
gę.

W ciągu dwóch cstatniich dmd miasto 
żyło ped znakiem Strzelca. Domy o- 
raz wozy erairw ajow ę udukoiowane 
były chorągwiami ii emblematami pań- 
s i wcweml i strzeleiokiomi, a  gmachy 

l pubucznę jiiumlnowane. Ng ozczogólnc 
poikreślerie zasługuje oryginalina Mu- 
minacja ratusza. Na ulicach co Krok 
niema’, spotyka sie munduiy strzele­
ckie, serdecznie przyjmowane priziez 
miejscowe społeczeństwo. Święto strze 
iaokic wykazało niezbicie tężyznę 1 
sprawność argamzacyjm Zwiąjdni 
SiirzdectoięgOi, k to o  ok» iw® n jako OT-

ganizacjia przysposobienia wojskowego 
i wychowania fizycznego,, lecz także, 
jako najsilniejsza organizacją wycho­
wawcza młodzieży, w 25-lecie swego 
iistmołua zdai we Uwow ie, jaKo koleb­
ce ruchu strzeleckiego, imponująry e- 
gzarniiu swej pracy dla dobra państwa 
w myśl haseił założyciela swego 1 
Pieiwszetgo Komendanta głównego, 
M arszałka Józefa Piłsucuskiego.

Reut w gmachu 
Województwa.

W  czasie rautu, wydanego dziś w sa 
tonach p-żaiou wojewódzkiego p^zez P 
Wiojewade lwowskiego Beltoę -  Plraż- 
mowsilrego z okazjj Źb4ecia Związku 
Walki Osypuej, delegacja w  osobach 
priejzyd. m. Lw owa W acław a Droja 
now sk^go i prezesa MI Okręgu Zwią­
zku Strzeleckiego dr. Jana W-.uyńswe 
go waęczyia genermowi Kazmtorzo- 
wS Sosnkowski emu, który był jednym 
z  głównych organizatorów Strzelca nia 
terenie Lwoy^a w czasach przedwo­
jennych. pięknie i/ylkonany adres z 
wyrazam i wdzięczności! za je®o akcje 
nilepodHiagtośaiową. Jednia z  pań wrę­
czyła geneirałowi Sosnokow ski emu
bukiet nóż. Gen. Seshkowislki w kró­
tkich słowach podziękował za bo za­
szczytne wyróżnienie.

P. Prezydent Rzpltei na u- 
rnczystościach w Chełmie.
Chełm. 24 września. (PAT). Dzisiej­

sze uroczy: oś ci odsłonięcia pomnika 
poległych żołnierzy 7 p. p. Leg, i świę­
to muikowe tego pułku zaszczycone zo­
stały obecnością Najwyższego Dostoj­
nika Rzplitej. P. Prezydent przybył
0 godiz. 9‘35 samochodem. Po dekora­
cji Pana Prezydenta odznaką pułkową 
odbył się apel 360 poległych oficerów
1 szeregowych puliu . Następnie złożo­
no przeszło 50 wieńców pod pomni­
kiem. którigo odsłonięcia dokonał Pan 
Prezydent Rzplitej. Pan Prezydent od ­
jechał o godz. 16‘50 samochodem do 
Lublina.

GEN. GÓRECKI WRACA DO POLSKI
Casablanca. 24 września. (PAT). 

Gen. Górecki opuścił Casablankę, uda­
jąc sie óo kraju w raz z częścią delega­
cji polskiej, która brała udział w kon­
gresie Fidacu.

PPULK. FILIPOWICZ W MOSKWIE.
Moskwa. 24 września. (PAT). P rzy­

był tu z republiki Czuwaskiej ppłk. Fi­
lipowicz.

DALADIER NIE POJEDZ1E DO 
GENEWY.

Paryż. 24 września. (PAT) „Matin“ 
donosi, że Daladier w brew  dotychcza­
sowym pogłoskom prawdopodobnie 
do Genewy nie pojedzię.

AMBASADOR BASTIANINI U MUS- 
SOLINIEGO.

Rzym, 24 września. (PAT) M irsoli- 
ni przyjął ambasadora Italji w  W ar­
szawie p. Bastianiniego.

ZEBRANIE INWALIDÓW WOJEN­
NYCH W BORYSŁAWIU.

Borysław. 24 września. (FAT). Dziś 
odbyło się w Borysławiu nadzwyczaj­
no walne zebranie Koiła Zw. Inwali­
dów Wojennych z udziałem około 400 
oj>ób. Po referacie prezesa Zw. Inw a­
lidów, posła W agnera uchwalono m. Ln. 
rozpocząć budowę własnego domu, 
oraz poprzeć subskrypcję pożyczki na­
rodowej.

75-LECIE GIMNAZJUM W DROHO­
BYCZU.

Borysław 24 września. (PAT). Wczo 
raj Drohobycz obchodził uroczyście 
75-lecie istnieaiia Państw. Gimnazjum 
im. Władysława Jagiełły, połaczon* 
ze zjazdem koleżeńskim absolwentów 
tej noawlrt i
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lEAiR WIELKI
Poniedziałek 25 IX 2. 7.30 Jerzego Tepy 

„Frauiein Doktor“.
W torek 26 A  sodz, 7.30 Jerzego Tepy 

^rftulein Doktor4*.
Środa 27 IX godz. 7.30 Jerzego Tepy 

„Fr&ulein Doktor".
Czw.attek 23 IX godz. 7.30 Jerzego l  epy 

„FriLulein Doktor41.

tea tr  ro zm a ito ści
Od poniedziałku do piątku włącznie nie­

czynny z powodu remontu.

TEATR COLOSSEUM.
Film: „Żebrak z Bagdadu*4 oraz re­

wia „Co pani robi wieczorem44.

KINOTEATRY.
ADR JA: „Fhp j Flap jako piwowa- 

yay“.
APOLLO: „Dzieje grzechu14 Lubień­

ska, oamboirski, Stępowski.
A LANTIC : „Pieśń serca4*.
CASINU: „Noc w Kairze*4 z Ratno- 

nem Novarro.
CHIMERA1; „Zona z  drugiej reiki4*. 
GRAŻYNA: „Śpiew, całus... dziew­

czyna* ‘ oraz rewia „Tylko dla dorasta 
iących**.
KOPERNIK: „Pocałunek prsfed iu- 
sJtemf*.

M aI\ Y SIIiNKA. .Pocaiunefc przed 
ttearem1*.

MIRAŻ: „Obraza Majestatu** * Vla- 
stą  Burianem.

MUZA; „Czemp4*.
PAŁACE: Anna Ondra lako „Córka 

Pułku**.
PAN: „Symfonia 6 miljonów44 0raz 

rewja.
• PASAŻ: „Wielka ktatka4*,
RAJ: „Biała trucizna44 Stefan Jaracz. 
STYLOWY: ,«h"uiąk“ oraz rewja. 

ŚW IT: „W pogoni za czarna m assą44 
flerry  Peel oraz dodatki.

UCIECHA: „Siedm portów, siedmi
dziew cząt*4 oraz rewja.

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my dalszy ciąg powieści W . Baranow­
skiego p. t. „Gaudeamus44.

— Teatr Wielki. „Fraulein Doktor44 
Jerzego Tepy g iana będzie jeszcze 
tylko ki.ka dni. Kto nie widział tej 
słynnej już w całej Polsce sztuki, niech 
nie onrnle ustatniej sposobności i spie­
szy do Teatru Wielkiego

— Colosseum. r*zi§ i w dnie następ­
ne powtórzoną zostanie doskonała re­
wia: „Co pani robi wieczorem44. Na 
ekramre przepiękny film grany po raz 
pierw szy we Lwowie p. t :  „Żebrak 
z Bagdadu44.

— Kino - rewia „S ty low y- (Szaszkie 
wicza 5). Dziś w dalszym ciągu cieszą­
ca się niebywałem powodzeniem rewja 
p. t.: „W szystko dla wszystkich44 z 
Antoifim Kaczorowskich na czele.

— Temperatura we Lwowl© w dniu 
24 b  m. w ynosiła : o godz. ^ rano ci­
śnienie barometryczne 732.71 tempe­
ratura +.145, o godz. l w poł. ciśn. 
barom. 733.10 temp. +20/), 0 godz. 9 
w,eczór ciśn. barom. 733.65 temp. 
+  16.0 stopni.

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
Przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. — Cborążc/yzoa 5, obok kina 
„Apollo44. 1654

POWÓD2 W SLOWENJL 
Blałogród, 24 września. (PAT) Po- 

v/6dż w  Słowenji pnzij biera rozm*ary 
niepokojące. 1/3 Część obszaru Banaitr 
Drawy stoi pod woda. Wiele nioetów 
jest zerwanych

POŻYCZKA NARODOWA.
MII JON ZŁOTYCH SUBSKRYBOWA- 

NO W WARSZAWIE.
Warszawa. 24 września. tPAT). 

Izba Przetn. - n&ndiowa w W arsza­
wie otrzymuje ustawicznie liczne bar­
dzo zgołszenia pożyczki narodowej ze 
sfer gospodpfczych. Wysokość dotąd 
suibsrybowanych kwot w okręgu 
warszawskim  sięga już mtljona zł. Na­
wet jednoosobowe w arstaty biorą u- 
dział przez subskrypcję po kilkadzie­
siąt wzgl. kilkaset osób.

POCHÓD MANIFESTACYJNY 
W WARSZAWIE.

Wartaawa. 24 września. (PAT), j 
W środę, 27 b. m., w  przeddzień ofi- ‘ 
cjalmego otwarcia pożyczki narodowej 
odbędzie się w W arszawie wielki por 
chód propagandowo - manifestacyjny, 
organizowany przez Federację Zw. P. 
O. O. w porozumieniu z komitetem 
obywatelskim poż. narodowej. W po­
chodzie weźmie m. in, udział Centr. 
Związek Rzemieślników Żydów.

UŁATWIENIA DLA INWALIDÓW 
I EMERYTÓW.

Warszawa. 24 września. (PA). W o­
bec licznego zgłaszania się inwalidów 
i emerytów do Ministra Skarbu z pro­
śbą o ułatwianie im wzięcia udziału w 
pożyczce przez potrącanie należności 
w ratach miesięcznych, Minister Skar­
bu w porozumieniu z gen. Komisarzem 
pożyczki narodowej, w ydał zarządze­
nie, by urzędy pocztowe przez siwych 
funkojonarjuszy przyjmowały deklara­
cje na subskrypcję i potrącały ją w  ra ­
tach miesięcznych z doręczanych 
kwot.

• •  •

Kraków. 24 września. (PAT). W  dal­
szym ciągu przystąpili du subskrypcji 
pożyczki narodowej urzędnicy zakła­
dów przemysłowych Solvay, dalej 
M agistrat Wieliczki i jego urzędnicy, 
Rada i  zwierzchność gminna Woli Tu­
ch o lsk ie j i w. in. Ogółem subskrybo­
wano durtąd w Krakowie ponad 800.000 
złotych.

Akces do subskrypcji zgłosił również 
Wojewódzki Związek emerytów i em e­
rytek, oraz wdów i sierót po funkcjo­
nariuszach państw  1 samorządowych.

*  * *

Piotrków. 24 września. (PAT). P ra ­
cownicy hut szklanmych zadeklarowali 
na cele pożyczki 11.200 zł. Kasa Oszezi.

dmości 20.000 zł. Rada gminna w Późni 
kach zadeklarowała 1.000 zł. w  imieniu 
tych, których warunki materjalne nie 
pozwalają na akces do pożyczki.

• • *
W arszawa. 24 września. (PAT).

Związek pracowników Banku Gosp. 
Kraj. subskrybował z iuudiuszów orga­
nizacji 5200 zł. na cele pożyczki na­
rodowej.

* *  *

W arszawa. 24 września. (PAT).
Przew. Zw. Harcerstw a Polskiego, 
wojew. dr Grażyński wezwał harce­
rzy i haircerski do propagandy i udzia­
łu w  Pożyczce Narodowej.

ODEZWA TOW. WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI WE LWOWIE.

Do właścicieli reałnośo w e Lwowie!
Dla oelów (zrówtnowiażetnia budlżletu 

państwowego przystąpił Rząd dio emi­
sji wewnętrznej pożyczki narodowed 
w wysokości 120 mijiomów złotych.

Zamiast nakładania nowych podar­
ków, zamiast zaciągania pożyczki za­
granicznej, odwołał się Rząd do w ła­
snych obywateli, do całego ‘róoleczeń 
stw a o oddanie do dyspozycji potrze­
bnych środków pieniężnych.

Trafność tego wyboru zasługuue na 
szczególne uznanie, szczerość i ja­
sność. z jaką Rząd motywuj© potrzebę 
tego właśnie wyjścia, musi trafić każ 
demu obywatelowi do przekonania.

Za ulanie, jakiem cieszy sie gospodru 
ka finansowa P d iski. i to  zarówno we 
wnątriz kraju, jak i zagranicą, musii 
być utrzymane. Powodzenie pożyczki 
będzie dowodem tężyzny, odporności 
i ofiarności społeczeństwa. Kiedy rnaj- 
wtiększje potęgi św iata w dziedzinie 
finansowej zmagać się muszą z trud­
nościami4 ^ p p id a im e m i — Fomslke 
świecić musi przyktakłeufl paitmjoCyzmu 
swych obywatielli, zawziętości w  ob ro ­
nie swej waluty, tak znaazmemi ofiara 
mf dotychczas ultrzymaned, 'Wiana w 
spoistość srołeca-tiistiwa naszego, gdy 
gioziło mu aneł>eizpjieczi&ń'si,wc, nigdy 
nie zawiodła j teraz zasrteść nie może 
i nie zawicdlae.

Kiedy stają dlo apelu w jednym sze­
regu rzemieślnik, 1 raędoik k u r c .  prze 
mysłowiiec, WłaiśdJcfel uteruahioimości, 
zatem wszystkie w arstw y ourodu — 
ipoźj czka ta powinna zualRzć takie po ­
krycie, które będzlię dowodem zrozu­
mień®. komłeczmośCa pa/stwowyCh 1 
społecznych.

Obchód 250-lecia odsieczy Wiednia
w Żółkw i.

Żółkiew. 24 września. (PAT). Drugi 
dzień obchodu 250-4eoia odsieczy Wie­
dnia rozpoczął się przy pięknej pogo­
dzie o godz. 6 rano pobudką orkiestr.

O godz. 8440 przybył ze Lwów? po­
ciąg specjalny. O godz. 10 odbyła się
na p’.acu przedzamkowym przed ołta­
rzem -  namiotem uroczysta Msza św.

połowa. Obok ołtarza ustawili się dwaj 
"husarze w  historycznych pancurzaoh.

Po nabożeństwie i po odsłonięciu ta­
blicy pamiątkowej na frontonie przed 
pomnLLcm Króla „ana III., nastąpiła 
defilada.

O godz. 15, wobec kilku tysięcy wi­
dzów zespół amatorski odegrał „We­
sele w Jaworowi e*4.

Głodówka van der LObbego.
Lipsk, 24 wraeśnia. (PAT) Kores­

pondent PAT-a w Lipsku dowiaduje 
się, że w związku z głodówką, rozpo­
czętą prząz van der Lubbego w Pła­
tek, dzisiaj poddano oskarżonego, po­
dobnie jak wczoraj, ścisłym badaniom 
lakarsldm. W ykazały one, że Liibbe 
znajduje się w stanie pasywnej resy- 
stencji i psychicznej obrony, usiłując 
prawdopodobnie wymusić przerwanie 
rozprawy.

Obrońca osk. Torglera adw. Sack l 
Przybyły specjalnie dla słuchania pro- 
ceiyu adwokat amerykański Heyse od- 
ł»v. wcttorai — jak podaje JLx m

Neueste Nachrichten44 — dłuższą roz­
mowę.

VAN DER LIIBBE KRADŁ.
BiałOgród, 24 września. (PAT) „Vre- 

tne4* donosi, że van der Liibbe w roku 
1931 znajdował się w skrajnej nędzy. 
Kapitan jednego ze statków przesytom 
go bezpłatnie do Białogrodu. Puzec 
wy^ściiem na ląd Lubbe zabrał z kajuty 
kapitańskiej pieniądze i kosztowności.

Nabywający nnżyczkę zyskuje zre­
sztą obok spełniania obowiązku oby­
watelskiego, bardzo korzystną lokatę 
swego kapitału wobec zabezpieczenia 
go w  złocie, wysokiej stopy pimoento- 
wej i znacz nią puipMarnego walorów 
pożyczkowych.

Rozumiemy, że miejska własność 
niieiruchoma me przedstawia tej znacz­
nej pozycji w majątku narodowym, jak 
dawniej, że wielu, bSrdf© wielu wła- 
ścfk leli realności, których jedynem źró 
dłem utrzymania jest dochód z real­
ności. których jedynem źródłem utrzy 
tnama >edi dochód z realności, wałczy 
z niedostatkiem, ale wiemy też, że nikt 
z nich -nie ynagmir poKOrszania sie sto 
sunków i pobierania obecnych czyn­
szów ewentualnie w wabicie zdepre- 
CłopdwSirte.k'

Diam^go, aby uchronić sie przed wie- 
kszeri złem, wtanl wszyscy zamaiffl- 
festować swą solidarność z celami po­
życzki prze# współudział w  walce o 
równowagę budżełjtu rwństwowągo.

W zywam y zaicjii wszystkich wła- 
ś d d d ł  realności do su trk -ybow a+a 
pożyczki w miarę swych sił i możno­
ści i wietrzymy, że każdy będzie par­
tycypował w pożyicyae narodowej, 
choćby to  inógił ucz.ynić w najiskrom- - 
niejszych tylko rozmiarad: i że w  tym 
wysiłku przy ziożei iiu doraźnea otia-y 
dla stwrryeniią sobie zbliżających się 
już lepszych dni, nie braknie z nich nft- 
kogu.

Dla oetów ewidencyjnych prosimy 
wszystkich właśaiailelli realności, aby 
rawiadomuii nais o  podpisaniu pożycz­
ki przy zapodaniu wysokości kwolt de 
klarowanych.

Informaicyd udizńielaimy w lokaju To­
warzystwa. ul. Haiiclka 21. Mr. telietf. 
40-26.

Gen. Dr. Teccor Battabaa
Piozes.

Dr. Albert Samuely
Sekreiarz.

ZWIĄZEK ADWOKATÓW POLSKICH 
ODDZIAŁ LWOWSKI

rozesłał następujące odezwy do 
W szystkich Członków Oddziału:'

Państwo nasze zwróciło się do swo 
ich obywateli z wezwaniem o dopomo 
żeni* dc przetrwania dzńsiieijszycn nad 
w yraz aiężkich azasów przier subskryp 
cję poiż;’czki narodowej w sumie 120 
milionów złotych

W sżystkie sfery poiskiegio spoteczeń 
stw ana wezwar e to gorąco cdpowie 
działy — nie wolno i nam, aldwoki*- 
tom polskimi, którzy dobro i rozkwit 
Państwa naszągę uczynili naaizohia za 
sadą swego zrzeszenia, pozostać na 
uboczu.

W zywam y więc usilnie wszystkich 
Członków naszego Zyńązku. aby w 
miarę swoich sił przyczynili sdę do po 
wodzenia tej ateaji przez naitydhurastou 
wą subskrypcję pożyczki, która nieityfl 
ko Pańsrwu przyniesie doraźna i po­
ważną Ulgę. ale Sianowi sams w so- 
bfe pewna i koirzystną lokatę fundu­
szów,

Ni© wątpimy, że masz apel tak, jak 
swego czasu wTwolał liczny udział na 
szych Członków w pokrydu kapitału 
zakładowego Banku Pdskiogo, tak l 
obecrJe, mimo bardzo ciężkiego poło­
żeń a  naszego stanu, nie przejdzie bez 
echa.

Za Zarząd Oddziału Lwowskiego 
Związku Adwokatów Polskich 

P rezes:
Dr. Artur Till mp.

Sekretarz:
Dr. Tadeusz Sokołowski mp.

GRONO NAUCZYCIELSKIE PAŃ­
STWOWEJ SZKOŁY TECHNICZNEJ 

WE LWOWIE,
jako członkowie Stow. Naucz. Szkół 
zawód, uchwalili subskrybować pożycz 
wych uchwaWi subskrnylwwać nożycn- 
kę nanodową. Wysokość zadeklarowa­
nej kw oty subskrypcyjnej wymoni 
17.650 zł.. — O powyżsizem zawmido- 
nttooo generalnego Kom isaitą pożttoz- 
ki narodowej.



4 N,r. z <Ma 26 w rześnia 1933.

Skutki kryzysu wśród różnych grup społecznych
Beznuboee i k ry z y s" gcapodairczy 

flciiknęły tak szerokie w arstwy społe­
czne, że bodaj mienia arii. jednej grupy 
ludności, któraby skutkiem jwzosifauia 
nie ucierpiała. .

SiatysryiKa wogóle, a społeczna w 
szczególności, rozróżnia iitięcW innemi 
t. zw. zawodowo czynnych i osoby, 
pozostające na utrzymaniu innych człon 
ków rodzin. Do zawodowo czynnych 
nadeżą osoby, -kllóre pracują w pew­
nym określonym zawodzie, czerpiąc 
stąd środki imnzymania dla siebie i 
swych lodzrn. U nas w Polsce te dwie 
grupy ludności dztidą s ę  Ikjzoowo na 
dwie prawie równe czyści, jeżeli jed­
na/k weźmiemy poszczególne grupy na 
rodowośoiowe (względnie wyznanio­
we), okaże się, że liczby stosunkowe, 
dotyczące zawodowo czynnych, nie 
odpowiadają układowa ludkiościowcmu. 
Tafle więc katolicy stanowią 63.8% ca 
lei ludności, a zawodowo czynni — 
62.8%, ®r.-katolicy odpowiednio 11-2% 
i 13.9%, prawtaaawni — 10.6% i 12.6 
pnoc., ewangelicy 3.8% i 3.6%. wresz­
cie żydzi 10.5% i 6.8 %.

Ponieważ, po wyelim inowana za- 
Wodiowo czynnych, pozostała część 
ludności znajduje sie na utrzymaniu aa 
uodow o czynnych, którzy wobec nich 
grają rolę żywicieli, przeto bynajmniej 
ttiedbojętną jest rzeczą wzajeinny sto­
sunek liczbowy tych dy óch grup; im 
bawfijem więcej jest zawodowo czyn­
nych, fiem mniej będzie osób pcizosta- 
aącyidh na ich utizyman!;u i odw rotne. 
Z przytoczonych wyżej liczb wynika, 
Sże w  uajlepszem stosunkowo położeniu 
są  gir.-kaitolicy i prawosławni gdyż 
Wśród nich ilość zawodowo czynnych 
jest większa, a/n żeli to wypadało ze 
stosunków iludnościowych, kaitolicy na 
toniiast ewangelicy i żyidlzj znajdują 
się w położeniu znacznie gorszem, 
gdyż Ilość zawodowo czyumych jest 
n-uejsza.

Oczywistą zate,m jest rzeczą, że po­
nieważ katolicy, ewangelicy i żydzi li­
cz? stosunkowo najmniej zawodowo 
czynnych, przesilenie gospodarcze i 
bezroboidie dotkliwej ną nich wlaiśnie 
■się odbija, ponieważ na utracie zariMciu 
przejz żywiciela rodziny cierpi na0więik 
szu również Iczba osób, pozostających 
na Ich utrzymaniu. Szczegółowe ofoP-

WIECZNE PIÓRA
I  A U TO M A TY C Z N E  O Ł Ó W K I

n a p ra w ia  T A N IO  I s o lid n ie

.WIECZNOŚĆ"

! czema w zupełności! to potwierdzają,
| n,a 100 bowiem zawodowo czynnych
| wśród katolików przypada 83.9 osób 

na ich utrzymań iii, wśród gir.-katolików 
56.2, prawosławnych — 60.0, wśród 
cwangefków — 88.0, wśród żydów — 
195.1.
Jeżeli porównamy poszczególne zawo 
dy rozmaitość stosunków będzie nie­
zwykła. Z większych grup najmn iej do 
tknięte bezrobociem będzie rolnictwo, 
gdyż na 100 zawodowe czynnych jest 
64.1 osób na uurzymaniu żywicieli. Na 
siiiępnę miejsce zajmuje służba publiicz 
na ze 130,1 osobami pozostającemr na 
uurzymauTu, dalej praeni$&ł — 178.8, 
handel — 210.7 i komiun Ikaiaja — 212.5. 
Pótrwierdlza to  ogólne mniemanie, cjn 
pomimo bardzo ciężkiego po iozenla, w 
jakiem się rolnictwo nasze an a j du je, 
na wsi naogół bjoirąc — głodu się nie 
odczuwa,

Ale i w  poszczegótoych zawodach 
stosunki układała się nader niejednoli­
cie, zależnie od ścidowteka. Na 100 
zawodowo czynnych w rolnictwu!© 
wśród greiko-katollilków przypada 51.1 
PGzOsOającyóh na nieb utrzymaniu, ] 
w śróa żydów — 76.9, w przemyśle 
wśród ewangelików — 152.8, wśród 
żydów — 215.1, wśród katolików 168.8.

T760
f l
L w i n ,  S y K s tb s k u  19, p a r te r  n a  p raw o

w handlu — wśród gr. -katolików 119.4,
wśród żydów — 250.3, w komunikacji 
wiśród ewangelików — 215.4, w  służ­
bie publcznej — wśród ewangelików

—114Ą wśród żydów 182.7, wśród 
KatoliKO w 121.3,

Najdotkliwiej więc kryzyis i bezro­
bocie odbija się na zattoaaunycii w 
kumunkacji, na  100 bowiem zawodowo 
czynnych pizypadia 242.3 pozostają­
cych na utrzymaniu. Pom rw aż jedna* 
jeist to grupa bardzo tmeHHazna, wynosi, 
bowiem tylko 1.8% ogólnej ilość' za­
wodowo czynnych, przeto iia ogólne 
wyniki grupa na wpływu dużego nie 
rna, Natom.ast położenie przemysłu 1 
handlu jest nader ciężkie, gdlyiż beziru- 
bocię dotyka stosunkowo największą 
ilość ośób,

Najficiziwejszą grupą społeczną są roi 
n cy, którzy wśród zawodowo czyn­
nych wynoszą 73.8% Pomian© stosun­
kowo najniższego dodhodiu społeczne­
go pr?ypądaJ|ce'go pr/eciętetile na jed­
nostkę w rolnictwie, wobec maiłeś fflo- 
ści osób, pozostającej na utrzymaniu 
żywiciela, w grupie nej bezrobocie jest 
stosunkowo najmniej dotkliwe, łatwiej­
sze też jest do przerw ania.

Z. K.

Plany wojenne Niemiec.
L°i.-tlyn, 24 września. (PAT) Znany 1 

publicysta angielski Steede ogiasza 
dziś w „Sunday T,mes‘‘ rewelacyjny 
artykuł o pianach wojennych Niemiec, 
w którym odsłonięte sa plany stra te­
giczne Niemiec na wypadek wojny z 
Francja. Steede stwierdza, że brama

wyyadcwą arinji niemieckiej nie była­
by tym rasem Belg ja, lecz Szwajcaria, 
której grandę nie są bronione tw ier­
dzami. Celem inwazji armji niemiec­
kiej byłby Lyon i arsenały francuskie 
go przemysłu wojennego Creuzot i 
Saint-Etienne.

Niemcy a konferencja rozbrojeniowa
Wiedeń. 24 września. (PAT). „N. Wr. 

Tagblatt" zamieszcza artykuł niemie­
ckiego delegata na konferencję rozbro­
jeniową. barona Rheinbabena, w  któ­
rym  powiedzianej jest, że wszystkie 
ministerstwa czynią przygotowania do 
kampanii jesiennej w sprawie rozbno- 
jerrowei. Państwa anglosaskie starają 
się za kulisami konferencji doprow a­
dzić do kompromisu. Wobec zagadnie­
nia kontroli, Niemcy ustosunkowują się 
pozytywnie, pod warunkami: żądnej 
kontroli bez pozytywnych zarządzeń 
strony przeciwnej i żadnej reasumeji

uchwały w sprawie równouprawnienia 
wojskowego Niemiec i planu angiel­
skiego z m arca b. r.

OSM IADCZENIE KANCLERZA 
DOLLFUSSA.

Wiedeń. 24 września 'PAT). Przed 
wyjazdem do Genewy, kanclerz Doll- 
fuss oświadczył, że kurs nowego rzą- 
<xu będuae len sam co poprzedniego. 
Zadaniem jego jest rozwiązanie zaga­
dnień gospodarczych Austrji. 'W. --

Ok-jrcie lotn-ska w Kujawach 
im. Marszałka Piłsudskiego.

Inowrocław, 24 wrześnio. (PAT)
Pierwszb lotnisko w  Polsce imienia 
M arszałka Piłsudskiego zostało otw^r 
te w  Inowrocławiu. Zoudowaue we­
dług najnowszych wymogów techniki, 
jest ono chlubą Kujaw. Na otwarcie 
Pl lylecał 3-motorowym „Fokkerem" 
V -:cem;n. Komunucacji p Czapski. Po­
nadto przybyło około 70 maszyn z ca- 
le,i Polski.

RADA MALEJ ENTENTY OBRADU- 
JE W BUKARESZCIE.

Bukareszt, 24 września. (FAT) Sta­
ła Pada Małej Ententy obradowała 
dziś na zamku Peliszoi w sali posie­
dzeń ra a y  ministrów.

MORDERSTWO W GDYNI.
Gdynia, 24 września. (FAT) Wczo­

raj wieczorem w porcie gdyńskim Aa 
gust Anderson, właściciel szwedzkiego 
okrętu „Etos", 'w ystrzałem  z rewol­
weru ranił śmiertelnie Alfonsa Liptcie- 
wicza- przedstawiciela kopalni „Sa­
turn". Anderson na Polecenie prokura­
t o r  został zatrzymany.

Wznowienie rozpraw” 
o zabójstwo śp. Chudzika.

Sanok, 24 w rześna. Po zakończeniu 
postępowania dowodowego w rozpra­
w y  o zaoójsiwc ś. P. Chudzika nastą­
piła jednodniowa przerw a. Postępo­
wanie dowodowe trw ało od śtudy do 
soboty włącznie. Był to okres nie­
zmiernie wytężonej a zarazem nie­
zwykle żmudnej pracy sądu. Przesłu­
chano w tym czasie zgórą 30 świad­
ków.

Wznowienie rozprawy nastąpi w  po 
niedzaałek o  godz. 9 rano. Prawdopo­
dobnie już tlo godz. 10 sformułowane 
będa pytania dla sędziów przysię­
głych. Około południa przewidywane 
jest przemówienie prokuratora Ansio- 
ra. (PAT)

WŁAMANIE W ŚRÓDMIEŚCIU.
W czoraj no południu nieznani w ła­

mywacze dostali się od strony kościo­
ła Bernardynów do składu broni i pra­
cowni rusznikarskiej St. Kopczyńskie­
go przy pl. Bernardyńskim 3, skąd 
skradli kilkanaście rewolwerów i więk 
szą ilość amunicji.

Wielka uroczystość jugosłowiańska.
Cała Jugosławia obchodziła w tych 

dn;ach wielką uroczystość ku czci Wu 
ka Stefanoyicia Karadiięia, jednego z 
największych serbskich działaczy 
oświatowych. Karadiżić (żył w  latach 
1787—1864) wsławił się jako zbieracz 
i w ydaw ca pieśni i zwyczajów ludo­
wych. reformator języka i pisąwni i 
v.ogóle apostoł oczyszczenia całego 
życia serbskiego ua obcych naleciało­
ści kulturalnych. W związku z uroczy 
sćościami ku jego czci — poświęcono 
właśnie odbudowany jego dom rodzin J 
ny w malej wiosce Trszić — warto 
przypomnieć kilka szczegółów z lego 
zadziwiającego życia, jak i z jego sto­
sunków z ówczesnymi literatami i 
uczonymi polskimi.

Cale życie Wuka Karadżicia przed­
stawia jeden splot niezmiernie nieko­
rzystnych okoliczność zewnętrznych 
1 trudności materialnych, z niesłycha­
nemu wysiłkami na polu pracy nauko­
wej i literackiej. Syn bardzg biednych 
rodziców, za młodu pastuch, nauczy­
wszy s:ę zaledwie- trochę czytać i pi- 
lać, taka objawił ogromną chęć do na­
uki, że potrafił zyskać wstęo do małej 
Szkółki klasztornej. N;ewiele się tam 
nauczył, ale z nieugięta w ytrw ałością 
postanowił sobie szukać dalszych 
Jpkoiów SWSdiZB. PcŚH WJ « r  ja k u  CW*

W szeregach powstańców serbskich w
r. 1808. udaje się zkolci do należących 
wówczas do W ęgier obszarów serb­
skich i tam uczy się po niemiecku i ła­
cinie. Zapoznaje się trochę Z wyższą 
cywilizacją, penem znów wraca do 
uwolnionej przez Karaa.tordja Serbii 1 
obejmuje stanowisko sądowe, biorąc 
też udział w now yon walkach z 1 urka 
,ini. Po  upadku państwa serbskiego, w 
1813 r. udaje sie z szeregiem innych 
patrjotów na tułaczkę. Przybyw a do 
W ęgier i .taan zapoznaje się z filologiem 
Słoweńcem Kopitarjem. Ten podnieca 
go do pracy 1 terackiej i naukowej i 
oto teraz rok za rokiem zaczynaia się 
pojawiać bardzo ważne prace Kara- 
dżi-cia: 1814 „Pismenica" t. j. gramaty­
ka sebska oparta na języku ludowym, 
z próbą zeformowanej pisowni i w 
tymże roku pierwszy zb ór pieśni ludo 
Wych. które zyskały Wukowi szeroki 
rozgłos w  Europie; Kopitar iFTzettumii 
czył te pieśni dla Goethego, a ten ge­
nialny poeta niemiecki nie ukrywał 
swego uznania dla piękna poezj' ludo­
wej serbskiej. Druga księga pieśni, 
drukowanych już w języku czysto lu­
dowym wyszła w 1815 r.. późniei zaś 
w  łatach 1823—4 trzy obszerne księgi. 
Pragną: dać literaturze nowoserbskiej 
za. &0lAtonk_ czisstsr. iczsk  ludowy;

wolny od naleciałości cerkiewno-sło- 
wiańskich. postanowi} Karadżic ze­
brać w S5 stomatyczmy sposób cały 
zasób słownictwa ludowego. Po kil­
kuletniej pracy wydal w 18i& r. 
,,Sppski rieoznik“ , t. j. Słownik języka 
serbskiego, zawierający tylko wyrazy 
używane przez lud w okolicach niedot 
knięfyoh obcemi wpływami, z tłuma­
czeniom łacińskiem i niemieckiem.
Słownik ten zarazem przyniósł już 
całkowitą rclormę pisowni serbskiej, 
któia dzięki Wukowi stała się najła- 
twięjyzą l najpraktyczniejszą piso­
wnią n,a świecie. Pragnąc zaś dać cał­
k ow ity  obraz zw ycza’ów ludowych, 
postanowił je Karadżk także szcze­
gółowo opisać i wydał najpierw zbiór 
powiastek i przysłów ludu serbsKitgo 
a potem „skarbczyk" obyczajów. 
W szystkie te dzieła wychodziły C0- 
tem w szeregu nowych wydań, po­
większonych i udoskonalonych. Np. 
Pieśni ludowe wyszły w latach 40-jych 
w siedmiu częściach, a II wydanie 
słownika w r. 1852. trzecie zaś, iuż po 
śmierci Karadżica, na poastawie jego 
zapisków, w r. 1898.

Karadżic żył w  Wiedniu w biedzie. 
Nieraz, gdy już był honorowym dokto 
rem uniwersytetu jenajskiego, człon­
kiem to warwy suw naukowych w Kra­
kowie. Moskwie i Gófctingen. nie miał 
naw et na Boże . Narodzenie tyle. by 
móc dztecjtom kaw ałek tmes* kupić i

dup]-r-o mała pensja jaką dostał od 
Rosji i od rządu serbskiego w drugtoj 
połowie życia, jąko tako poprawiła je­
go los. W tych warunkach ogrom jego 
pracy i jej jakość musi tern bardziej 
budzić iFOćziw.

Wspomnieliśmy wyżej o jego pe­
wnych stosunkach z Polską. Otóż 
Wuk udał się w r. 1819 do Rosji i po 
drodze zatrzym ał się w Krakowie i 
W arszawie. Krakowskie Tow arzy­
stwo Naukowe mianowało go swoim 
korespondentem, warszaw scy zaś li­
teraci przyjęli bardzo gościnnie. W. 
Skorochód-Mnjeski i Kazimierz Bro­
dziński szczególniej żywio zajęl, się 
działalnością uczonego Serba, ogłosił 
o jego pracach kilka artykułów i prze 
jęci pięknością pieśni serbskich zaczę­
li je tłumaczyć na język polski. Od te­
go czasu datuje sie w. Polsce żywe 
zainteresowanie dla ludowej twórczo­
ści jugosłowiańskiej.

Pod koniec życia Karadżić docze­
kał się powszechnego iuż uznania dla 
swoich idei. Rząd serbski powiększył 
mu pensję, tak, ilż sędziw y uczony 
miał przynajmniej ostatnie lata życia 
wolne od trosk o chleb codzienny. Pra 
cował gorączkowo do ostatniej nie­
mal chwili i umierając w  r. 1864 pozo­
stawił wiele lozpoczętych piać i nota­
tek, które później stopniowo były  wy­
dawane przez rząd i Akademię Serb- 
stau  h - k  b -L
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WIADOMOŚCI SPORTOWE.
Walasiewiczówna bije rekordy.

Lwów. W dniu wczorajszym przed 
południem odoyi sie rą  boisku Pogoni 
p>eciobój 1 o Mistrzostwo Polski.
Mc. >tnrcie s tan co  11 zawodniczek z
tołego Kraju. L  wy, itmejS2ych nie by

Ser gie
całego Kraju ~ micjsz
io Jasieńskiej i ^'cisaówny
JOW lia z  L u b lrn a  ło d iJE ó ja  p o  rzu< ;je 

oaz-zepem. w którym nie dsiąauęla 
ładnego wyniku. Zawody odbyły się 
przy iecbuk 1 ^ zy
s8nem c- Klzów stcsuukowo

; e t  rekordów. I tak: WMasicwiczów-

»  ® . «> C O , M
lepszy od rekordu św ito w eg o  nrzy-
S a  W * *  Z *  fskoku w' dal .poza k°nku,sem ustano- 
.wiła rekord
podski sk Ałrvp, • Konkurencja ta 
jby-ia $  r*‘ ^ -la’ by pobić rekord
polski ^  dawnym pięcio-
bO(»u. 2 pa 60
i  300 l , 0^ 02^  i dyskiem
oraz sko „  z^m ąst dzisiejszego 
slcoku J f  daw nej ar Osiewiczów, 
ny P/ ^ . 0 7  ,.l :) n!'ekordu Konopac- 
id«j ( " nV’’V U w iódł sie całko-
wicie. ®h® dzlf* i  rekordowemu sko-

^ L t n w a l a  i rekordów s-ensar 
ej* ^ M a j id m  Zaleska
^ g  Lwww) ustanawiając czterv  no- 
Z 7  rekordy okręgowe ó *« £■&'6 Jn m 7 » ’ a  to: w  biegu

o ™* ™P1̂  . . ’ J' Ujmując dzięki wy
pikowi w  klasyfikacji 0g61ne- .
na trzecie m ejesce ,za W a i? - * - . , d walasiewiczow
na,.1 , ^  ą- kt0Ta wyprzedziła ją
tylko około 30 punktami.

'I l^ ^ l^ ie w ic z ó 0^  następujący: 
W Z ,i xin na ^ a ż y n a  W ar- 
*zawa) 4193.74 pkt.), 2) S iŁ rzan k a

* “*> 3385.2i, 3) Za-
f  t K n S ;  p Ŵ°W) 3 3 5 5 4) Janów-

M t e f S S H

0 wejśc-e do Ligi.
y ^ N a p r z ? !  wejście do
Ł  A  D S i 2 V y ^ y ł w k s
S o d z i  komecanosć r V ynik<nvJ

W ® rW  *  w

POL° NĴ 7 ^ o n JA

W arszawa. Bramki fci, »„.■ •■ m ,

1* j^ s s  k
o wejście do Ligi Okręgowej.

LWÓW. W rcggrwwUo . 
do Liki okręguwej uT t ^ h 0 we' scfe
nastepuiace wymki; an°  wczoraj

H asironea-R ew ero  o., D 
t ;  dla Hasmonei zd^K , ( Bram

(2). i la“ S  U W ™ *  i
S e to w a !  p. W k S  'ry > ^ “ k- 

Ukraina—Ognisko 4.2 ' (, ( :
d]a U kra iny  zdobyli Ł ® 5,0 ,  a  ’
s i k i .  J a w j L  2  M U t .  Ma-
Ł  i Niezabitow ki TyS2ar- rtausman. s,la Sędziował p.

Bramki s trze la  P i3 ^ ? as K,P™ ^ gę- 
> Drami™ 1 Klus. SędZ’>'

; , uzyskano wynik

»: s S iV a 0rla Bla,es“-

(Dror) 1571^1 10) Dolińska (Leclija) J
1503.50. |

Wyniki poszczególnych konkurencyj j 
były  następujące; Skok w wyż: 1) Ja- ! 
mowrlca 146.5, 2) Waliasiewicz ówna 
Wl, 3) Sikorzanka 137, 4) Zaleska 132. 
5) W ojnarowska i Sergejówna 129; 
Oszczepu l) Cfcjzikówjia 3136 m, 2) 
Walasiewiczówna 30-47. 3) Sikorzan- 
lcs 30X)4. 4) W ojnarowska 29.98, 5) Ja- 
nowiSika 24.58; 60 m: 1) W alas’ewi-

Czówna 7.3 (lekord światowy), 2) Or­
łowska i Zaleska 7.8, 3) Janowska i Si- 
Icorzanka po S sek., 4) Wojnarowska 
8.3; Dysk: 1) Cejasow na 31.78, 2) Za 
leska 3123, 3) Janowska 31.19. 4) Wa- 
lasiewiczówna 30.56, 5) Orłowska
25.34. 6) Dolińska 25.06 ; 200 m: 1) Wa- 
lasiewLczówna 26.5, 2) ZalesJca 28.1, 
3) Orłowska 28.4. 4) Sikorzanka 292, 
5) Womarowska 30.8.

MISTRZOSTWA LIGI.

Pogoń — Wisła 1:0 (0:0).
Do zawodów tych wystąpili gospo­

darzę z  Borowskim w  miejsce Naha- 
czewskiego. Do przerw y gra Pogoń 
przeciw wiatrowi, utrzymując mimo 
tp g ie  otw artą, a nawet zagrażając 
ipowatrue bramce W isły. Po przerwie 
zaznacza sie przewaga Pogoni, która 
w. 71 min. uzyskuje bramkę, strzeloną 
przez M atiasa I z podania Deusch- 
imana i Matiasa II. W  drużynie Pogo­
ni zawiódł Niechcioł, pozwalając się 
kryć pomocnikowi, i Bereza w obro­

nie. W drużynie gości diobra ponioc i 
obrona, obie te Jjnje grały jednak za 
ostro, a Niech.ęiola często trzymano 
rękoma. Debiut Borowskiego wypad! 
dobrze, brak mu jedynie zgrania z na­
padem i pewnego otrzaskania się z go­
rącą atmosferą walk o punkty. Albań­
ski wykazał świetną formę, broniąc 
kilkakrotnie w beznadziejnych sytu­
acjach. Sędziował D. Wardeszkiewicz. 
Widzów 3500.

22 P. P. STRZULEC—CZARNI 2:0.
Siedlce. W ystęp Czarnuch w z b u i ł 

rutaj żyw e zainteresowanie, toteż try ­
buny wypełniły się silnie publiczno­
ścią. Zwycięstwo gospodarzy było za­
służone; prc&ed wyższą klęską urato­
wał lwowian doskonale grający bram­
karz Kasprzak. Obydwie bramKi zdo­
był Biegański.

RUCH—CRACOVIA 3:1.
Katowice. Bramkę dla Cracoyji zdo­

był Malczyk, dla Ruchu Peterek, Ciem 
za, Zarzycki. Zawody o  mistrz. Ligi.

ŁKS—LEGJA 2:2.
Łódź. Bramki zdobyli dla ŁlKiS-u 

Miller i Król, dla Legji Nawrót i Nowa 
kowski. Zawody o mistrzostwo Ligi.

PODGÓRZE—WARTA 4:1.
Kraków. Gra szybka fair zakończyła 

sie sensacyjnym zwycięstwom Pod­
górza. Do przerw y była gra równo­
rzędną- Podgórze uzyskało prowadzę 
nie w  38 min. przez Kasinę. Po Przer­

wie maja gospodarze przewagę, dla 
których bramki zdobywają ^ 'b o ro w ­
ski w  32-ej. Kostna w 37-ej, przyczem 
jednak w 18 min. Fontowicz zawinił 
jeszcze samobójczą bramkę. Punkt ho 
noTowy dla W D arty zdobył Szerfke I. 
Sędziował p. Berwald. Widzów około 
1500.

t a b e l e  LIGOWŁ 
Grupa finalistów:

Nazwa klubu gier Pkt. st. br.
1) Pogoń 7 10 18:12
2) W isła 6 9 9:5
3) F*urh 6 8 18-13
4) ŁKS 5 4 8:10
5) Crącoyia 4 2 9:11
6) Legia 6 li 9; 20

Dr«ta grupa:
Nazwa klubu gier pkt. st. br.
1] 22 \L P. Strzelec 5 10 13:5
2) W arszawianka 5 1 13:9
7» W arta 6 5 9:10
4) Podgórze 6 5 8:13
6} Czarni 6 4 9:12
6) Garbarnia 6 3 12:15

Czechosłowacja prowadzi w meczu z Polska 4:2
Praga. W  sobotę, w drugim dniu 

międzypaństwowego spotkania teniso­
wego Polska—Czechosłowacja, roze­
grano trzy spot.kan:a. z których dwa 
przyniosły zwycięstwa Polsce, a jed- 
dno Czechosłowacji. Po dw ódt dniach 
meczu prowadzi Czechosłowacja 3:2.

Wyniki wczorajszych gier: w grze 
mieszanej Jędrzejowska—Ttoczyński 

pokonali parę Merhałtoya—Maieczek 
6:3 6:3; w  grze pojedynczej pań: Ję­
drzejowską pokonała Merhautową 6:3 
6:3; natomiast w grze podwójnej pa­
nów wygrali czesi Maieczek—liccht,

bijąc naszą pa*ę Tłoczyński—Hebda 
7:5 6:4 6:4.

Dzi-s. w trzecim dniu spotkania. Si- 
ba pokonał Tłoczyńskiego 2:6 6:4 6:4 
9:7. Spotkanie Hecht—W ittinan przer­
wano przy  stanie 3:6 6:0 i 4:1 z po­
wodu ciemności.

WĘGRY—CZECHOSŁOWACJA 
77*5:55:5.

W ęgry pokonały Czechosłowację 
w meczu lekkoatletycznym różnica 
22 pkt.

nora

Z TORU M. T. Z.
Wyniki gonitw z dnia 24 b. m. 

(niedziela).
Pogoda dopisała — to też dawno nie 

widziane tłumy zebrały się na torze 
co wpłynęło na duży ruch przy okien­
kach kasowych i mamy wrażenie iż

i  dzień ten był jednym z najlepszych dki 
totalizatora w sezonie jesiennym.

Faworyci nasi — pomimo wycofanu 
— i tym  razem oto zawiedli je­

dnak, zajęli bowiem 11 płatnych miejsc, 
z czego 5 pierwszycn 

Gonitwa I. dla 4 1. i st. og. 1 kl. arab- 
.ski.cn. Dyst. 2.800 m., 6.000 zł. (Nagr. 
im. Fr. Jurjewicza). Startowało 2 ko­
nie. 1 — Kaszmir, St. Zawadzkiego 
.i. Roguski, 2 — Bib - Doda (zdystan- 

; sowany). Tot. 5.50.
| Gonitwa II., z  przeszkodami 4 1. 1 st. 
i kom. Dyst. C300 ul, IJ6O0 zł. Sterto­

wało 5 Koni. i  — Gri - Uri, grona one.
2. D. A. K. G. Ustinow, 2 - -  Gwićc, 
3 Hajdamak (p. Jędrzejewski na Owa­
dzie zgubił strzemię i tylko dzięki te­
mu nie był !-szy).

Gonitwa III. dla 3 1. i st.og. ik l. 
Dyst. 1.600., 700 zł. Startowało 4 ku­
nie. W ycofane: Newerminć, Ise Dłu­
gonogi, Fra Diavolo> Hulaj Duszą II. i 
Aviator. 1— Lilith W. Chądzyńskiego 
clił Eliasz II., 2 — Lady Hamilton, 
3 — Pamela. Tot. zw. 17 franc., 9 i 9 zł.

Gonitwa IV. z płotami dla 3 1. i st. 
koni. Dyst. 2.50C m., 700 zł. Startow a­
ło 6 koni. W ycofane: Tyber, Aimaviva, 
Pamela, Azaiu, Gal!ovay 1 Jota. 1 — 
Cudem Cudów, T. Kostkiewicza, j. Su­
lik. 2 — FG.akste B. W. (zu p in ie  nie­
przygotowany na ploty, na każdym 
plocie tracił parę długości). 3 — Hura­
gan III.

Gonitwa V. dla 3 L 1 st. og. i kl. 
Dyst. 1,200 m. (Nagr sprzedażna) 1.600 
zł. S tartowało 9 koni. 1 — Korynna 
W. Chącizyńskic&o chł. Eliasz II., 2 — 
Gorzałka, 3 — Oui pourras?, 4 -— Far- 
sifalka. Tot. zw. 85.50, franc, 22, 13 i 
15 zł.

Gonitwa VI. d!a 3 1, og. i kl arab­
skich. Dyst. 1.400 m., 800 zł. S tarto­
wało 7 koni. W ycofane: Tuhaj -  B el 
Cybella, Refrrma, Buczącz, Fala, Had- 
ba lnzihi, Lipa ziota i Ciza. 1 — Zorza 
Pełklńska W. ks. Czartoryskiego 
j. Rusin. 2 — Elsissa, 3 — betlum Tot. 
zw. 16.50, franc. 6.50. 11 1 6 zł.

Gonitwa VH., dla 3  L i st. og. i Id. 
Dyst. 2.000 m., 1.600 zł. Startowało 7 
koni. 1 — Fair P lay II. St. „Hrehorów*' 
ż. Olejnik, 2 — Elegaut, 3 — Izorar. 
Tot. z w. 23.50, franc. 6.50, 11 i 6.50 zł.

Gonitwa VIII., dlą 2 1. og. i kl. Dyst. 
1.200 m., 2.000 z!. Startowało 5 koni. 
(Regent pozostał na starcie, zw rot sta­
wek). 1 — Ircha T. Kortkiewiczą 
ż. Mugaj, 2 — Ostatni, 3 — Sfinks. 
Tot. zw. 18 franc. 8 i 8.5C zł.

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski.

Warszawa. W  dniu v'czorajszym za 
kończyły sie zawody w dziesięcioboju 
o mistrzostwo Polski. Pierwsze miej­
sce zajął Luckhaus (Jagiellonja. Biały­
stok), uzyskując 6951265 pkt., 2) Wojt 
lciewicz (Wilno) 6904.99 pkt. Wieczo­
rek został zdyskwalifikowany za strą 
cenie ozterecł. płotków.

'V  biegu na 3 km z przeszkodami 
o mistrzostwo Polski pierwsze miejsce 
zaia1: Strzałkowski (Jagiellonja, B iały­
stok) 10.49 sek.

MISTRZOSTWO POLSKI W KO­
SZYKÓWCE.

Toruń. W  dniu dzisiejszym zakoń­
czono rozgrywki w koszykówce o mi 
sirzostwo pań i panów. W  g^uoie po­
nów pierwsze miejsce i  tytuł mistrza 
zdobyła YMCA (Kraków) 4 pljjt- 
(104:54). 2) iWKS Lódź (68:63). 3) Po- 
lonja (W-wa) 0 pkt. (42:951. Planie: 
1) IiKr> (Łóci) 4 pkt. (28:15), 2) Polonja 
(W-wa) 2 pkt. (26:20). 3) Cracovja
0 pkt, (19:33).

Niedzielne spoticania mań dały nastę 
pujące wyniki: IKP—Polonja mecz po­
wtórzony po sobotnim przyniósł zwy­
cięstwo Po zaciętej walce łodzianom 
9:7 (6:5), Polonja—Cracoyja 19:11
(14:0), IKP—Cracovja 19:8 (11:5). Pa­
nowie: YMCA—Polonja 61.32 (32:6). 
W  decyduiącem spotkaniu zwycięża 
YMCA—WKS Łódź 42:32 (17:14).

KOLARSTWO.
Lwów. W czoraj przed południem 

odbyły sie na szosie Janowskiej ko­
larskie mistrzostwa klubowe i  udzia­
łem czterech kluoów na dystansie 50 
km. M istrzostwa zdobyli: UKT i M 
Bucząk 1119.382, Pogoni Szozotfci 
1:56.18, Jutrzenki Katz 2:05.6 Czar­
n y ^  OtPWt I jSŁS7.4 ,
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„tarta pułku”.
Realizator Karol Łamacz, produkcja 

Van<K>r .  Film. Paryż (kino „Pałace4).
Jest to fabuła opery DonózettLego. prze- 

styłizowaa a no nowoczesną komedie woj­
s k o ^ .  krok wspomina się Wielką 
Wołnę Uniform szkockich hiehlanćerów 
wŁpajifaJe nadaje sie do komedii, łącznie 
z piskliwa oddestrą dudziarzy. Na takiem 
tle Atuny O nira  w swój kanciasty i mru­
gający spcsib  odgrywa rolę znajdy, grają­
cej w  orkiestrze ma bębnie.

Komedja skonstruowana jest lekko i w y .  
posrżona w wiele komicznych kawałów. 
Tryumfy św*ęcą tradycyjne dowcipy „gar*! 
nizonoye“ i sa tyra na szkockie skąpstwo. 
Reakcja ma „Córkę pułku" jest grzmiący 
co chwilę śmiech.

Dużą w artość estetyczna przedstaw i a ją 
zdjęcia nocnej w ypraw y narciarskiej (nie­
biesko barwiona taśma), oraz końcowa 
scena defilady, zamglona, oglądana zapła- 
kanemi oczami malej Marii. bwl.

„Pocałunek przed lustrem".
Realizator Janus Whale. prodttkcla Uni­

wersał „ Piet (kina „Kopernik I Mary. 
slenka").

Filmowa przeróbka granej we Lwowie 
sr.uki Fodora jest — jak i oryginał — pro­
blemem przestarzałym . Na niedobrane maŁ 
żeństrwo. 'etpszą od rewolwerowej kuli, ra­
dą jest poprostu — rozwód Niemniej film 
zagiany i zrobiony jest solidnie. Stylizowa. 
ny iiasUój początkowych scen przypominał, 
że realizatorem tego filmu jest twórca 
„Fiankensłeima". bwL

Nazwa miasta 
składająca się z 58 liter.
Mieszkań zy miasta Llaafair, które ma 

odwiedzić w tych d iiach książę Walji na 
zaproszenie lorda Anglesey. zwrócili się 
do księcia z prośbą dość oryginalnej tre­
ści. Są oni mianowicie niezadowoleni z na­
zw y swego uńaisti i Piagnęl:by mu przy­
wrócić jego nazwę pierwotną. Nazwa ta 
jednak w pierwotnem jej brzmieniu nie dar 
jąca się prawie wymówić, składa się z 
58-miu liter i 19-tu zgłosek. W rozkładzie 
kolejowym znajduje śle coprawda stacja 
Llanfair pod nazwą zbliżoną już do ideału 
pierwotnego; brzmi ona m icnow ice: 
Llanfairprollgwyngyll. Dla wypisania całe! 
nazwy w jej brzmieniu pierwotnem po­
trzebny byłby szyld Jługaśoi 7 ł pół metra. 
Jak wygląda ta nazwa, w nzeczywistośct? 
Otóż ona: L1 am fairo wihg wy ma y lig ug e ry  ch- 
wy rn drob wił 11 an d i e si liogogogogh.

Kinematograf w więzieniu 
Szwejkiem.

Z a^ ąd  szwedzkiego wiezienia w 
Norrkoepmg wprowadził ostatnio, z 
inicjatywy jednego z więźniów, przed 
staw ienia kinsmiitograiiczae dla wię­
źnie w. Projektodawca zwrócił Srg li­
stownie do jednej z największych 
szwedzkich wytwórni filmowych 
„Sveii»k Filmiadustri" z prośbą o przy 
sianie projektora. Tow arzystw o fllmo 
we uczyniło zadość tej prośbie, a za­
rząd więzienia przeznaczył jedną z 
sal na widownię kinową. Życie więź­
niów. którzy tylko od czasg do cza­
su korzystali z koncertów, odczytów 
i widowisk, zostało urozmaicone i oży 
wionę przez urządzenie stałych przed 
stawień kinowych. Zarząd więzienia 
v Noorkoeptng. k tó-y  p !erwszw w 

Szwecji wprowadził tego rodzaju ino- 
wację. zamierza wyświetlić iakaajwię 
cej filmów pouczających, ponadto zaś 
więźniowie będą mogli sami wybie­
rać program przedstawień.

Kształcenie a radie.
Profesor psychologii na uniwersy­

tecie w Chicago. Franc. N. Freeman, 
stwierdził na podstawie obserwacyj, 
źe stopień wykształcenia przeciętne­

go radiosłuchacza jest wyższy, niż te­
go. który nie koizysta z radjoedbiorni 
ka. Do szeregu osób jednej i drugiej 
kategorji wystosował dr. Freeman 
trzy  pytania, na które 32 proc. radio- 
słuchaczy odpowiedziało zadowalają­
co. z pozostałych zaś osób dało dobrą 
odpowiedź tylko 24 proc.

— -  o------

Niesłychanie urozmaicony program
mcetingu lotniczego me Lwowii

Zgodnce z zapowiedziami w arnaon 30. 
września i 1. października b. r.. Aeroklub 
Lwowski przy współudziale Małopolskiego 
Klubu Automobilowego organizuje trady­
cyjnym już zwyczajem 11. Meetiing Lot­
niczy.

Tegoroczny MeetLng swym bogatym i 
niezwykle urozmaicanym programem prze­
w yższy znacznie I. Meeting Lotniczy, któ­
ry  jak wiadomo zyskał sebie olbrzymie 
zainteresowanie publiczności lwowskiej i 
z prowicn.iL Przedewszystkiem należy z 
radośc;ą  zanotować fakt, iż w lwowskim 
Meetingu przyrzekł solennie wziąć udział 
fcoBjerski zwycięzca Atlantyku, kpt. 
Skarżyński na swej RWD.

Niemnicszą atrakcją będą popisy aarro- 
bacyjre tak w u yKmianm znanej trójki 
kpt. Bajana z Krakowa — jak i solowe 
przy udziaie zwycię2 ey Meetłnsru LKni- 
czego w  Sofji por. Orłowskiego, por. Lu- 
kasilewicza. wreszcie jednego z konstru­
ktorów RWD., inż. Drzewieckiego wraz z 
najnowszym modelem aparatu RWD 10. 
Odbędzie się dalej podobnie lak w roku 
ubiegłym wiełki wyścig lotniczy o najrro- 
de miasta Lwowa ofiarowaną już przez 
pana prezydenta Dzojanowskiefeo.

W  wyścigu wezmą udział wszyscy naj­
lepsi polscy piloci turystyc/jnd wraz z do­
skonal; m pilotem lwowskim Adamem Szar- 
k em (II. miejsce w tegoroczar m konkur­
sie awionetek), inż. Grzeszczykami. ze. 
szloroc znym zwycięzcą wyścigu Chorzew- 
sk'm, kpt. Halewskim. Wysięk ierskim i 
Chałupnikiem na czele. Startować również 
będzie w Meetingu popalamy już w  ca id  
Polsce pod«s powietrzny, złożony z sa­
molotu holującego za sobą 3 szybowce 
Dopełnieniem tego riezwykle urozmaicone­
go programu będą skoki spadochronami 
z samolotu olbrzyma Farma'm  Goliatn 
oraz motocyklowy pościg za balonem.

Dla wygody publiczności zostaną wybu­
dowano na Lotnisku w Skrułowie trybuny 
i loże, a specjalnie uruchomione pociąg i 
liczne autobusy pozwolą na wygodne do­
stanie się do Sk nilową

W  najbliższych dniach rozpoczęta zo­
stanie przedsprzedaż biletów, przyczem 
wskazane jest. aby szkoły k tó rj uh uczrńo 
wie zechcą oglądać Meering Lotniczy zgra 
szały sie zawczasu, celem uzyskania ośle 
tów  ulgowych.

 o------
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Program radiowy.
poniedziałek, 25 września.

Lwow. (381) Godz. 7: T rans, z W arsza­
wy. Audycja poranna. 7 55—11‘57: P rzer­
w a z Trans W arszawy 11'57—12‘05: sy­
gnał czasu z Obserwui Astronom, w W ar. 
s ra  wie, hejnał z m. Torunia z okazji jego 
700-'ecia. 12‘05: Muzyka z płyt. 12‘25: Coda. 
przegląd prasy polskiej. 12'33: Komunikat 
meteorolog. 12*35: Trans, z W arszawy. 
Dalszy ciąg muzyki z płyt. 12‘55: Dziennik 
południowy. II— U 55: Przerwa. 14‘55 
Trans z Warszawy Kuiuunikat Minister­
stw a Opieki Społecznej dla Państw. Urzę­
du Pośrednictwa Pracy. 15: Muzyka z 
płyt. 15*05: Odczytanie progr unii na dzień 
bieżący, 15*10: „Silva Rerum '1 i repfcrtnar 
teatrów  miejskich. 15*15: Muzyka z płyt 
15‘25: Trans, z Wanszawy. Kommiikat go­
spodarczy. 15‘35: Lwowska Giełda Zbożo­
wa i płyty. 15*45: P izegląd komunikacyj­
ny. 15‘50: Skrzynka dla dzieci w upr. cioci 
Ady. 16: Trans z W arszawy. Koncert ka­
meralny z cyklu „Kwartet Beethoyena" — 
poprzedzony słowem wstępnym KaroV 
Stromengera, 16‘30: Muzyka lekka z płyt. 
17: Trans, z W arszawy. Pogadanka w ję­
zyku. francuskim. Lektor p. Luoien Roąui- 
gay. 17‘15: Trans, z W arszawy. Koncert 
sofistów w  wyk. pp. W alentyny W alew­
skiej (sopran) i Efraima Sanajdermama 
(skrzypce). 1815: Trans, z W araaw y . 
„Bitwa niemeńska", wygi. pp iłk. dypl. S ta­
nisław Rutkoiwsk.. IS’3 5 T r a n s ,  z W ar­
szawy. Muzyka lekka z „Gastronomi". 
19*10: Trans, z W arszawy. Przemówienie 
o pożyczce narodowej. 19*20: Rozmaitości. 
19‘35: Odczytanie programu ńa! dzień »u- 
sUpn.i 19*40: Trans, z W arszawy. Feije- 
ton literacki. „St-ażnicy morza“. wygi 
p. Janusi Stępowski. 19455: Przerw a. 20: 
T"jns. z W a rsz a w . Opera z PłTt „Olo-

S K Ł  ADA J C I E  D A T K I  
MA GIM NAZJUM  P O LSK IF 

w BYTOMIU

conda". Ponchielli‘ego. W I-szej p-zerw ie: 
felieton „O kobiecie rumuńskiej", wygi. 
p. Dusza Czara (Lwów). W  Il-giej pr-* -  
rwie trans, z W arszaw y  Dziennik wie­
czorny. 22*45: Wiadomości sportowe. 22*55 
—23: Komunikaty.

Wtoreu, 26 września.

Lwów. Oodz 7—7‘55: Trans, z W arsza­
wy. Audycją poranna. 7‘55—11*57: Pi zerwa 
1T57: Trans, sygnału czasu z Obserwato­
rium Astronomicznego w W arszawie, hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 
12*05: Muzyka z płyt. 12‘25: Cudzienny 
przegląd prasy polskiej. 12‘33; Komunikat 
meteorologiczny 12*35: Muzyką płyt.
12‘55: Dziennik połudn.owy. 13—14*55:
Przerwa. 14*55: Muzyka Ł płyi. 15*05: Od. 
czytanie programu na dzień bież 15*10. 
„Silva Rerum" i repertuar teatrów  lwow. 
skich. i5‘lb : Muzyka z płyt. 1525: Komu­
nikat gospodarczy. 15*35: Lwowska Giełda 
Zbożowa i płyty. 15*45: Kącik L. O. P. P. 
15*50: Muzyka z płyt. 15 55: Trans, z War­
szawy. Komunikat Państw. Urz. Wychów. 
Fiż- i Państw . Zw. Sportowego. 16: Trans, 
z W arszawy. Muzyka lekka i taneczna 
w wyk. kw artetu Górzyńskich. 17: „Listy 
1 program y" w  opr. dyr. J. S. Petry . i7‘15: 
Trans, z W arszawy. Koacert solistów w 
wyk. Henryki Ławewskiej (sopran) i Jani­
ny W j soddej .  Othlewskiej (iortep an). 
18*15: Trans, z Katowic. „Na zagranicznym 
odcinku haroensMej pracy", wygł. woj. dr. 
Mich: GrażyńsRJs. 18*35: Trans, z  War.^ta^ 
wy. Kaaceit muzyki polskiej w wyk. ork. 
P. R. o c i  dyr. Jćzeia Ozimańkiego. 19*20: 
RozntaiF.uSca,. 19*35: Odczytanie programu 
aa  (faleń nastepay. 19*40: Trans, z W arsza­
w y. „Na widnokręgu". 19*55: Przerwa.
20: Tuans z W arszawy. Muzyka leidka w 
wyk. orkiestry P. R. pod dyr. fraoisław a 
Nawrota i Andrzej Bogucki (piosenki). 
20*50: Dztamńk w iec zo ry . 21: Muzyka z 
płyt. 21*10: Trans, z W arszawy. Recital 
fortepianowy Henryka Sztompki. 22: Mu­
zyka taneczna. 22*25. Wiadomości sporto­
we, 212*35. Komunikaty. 22*40 — 23: Muzy­
ka taneczna z płyt.

Czy możliwy jest ogólny środek
leczniczy?

W dawnych czasach ogromnie byty 
rozpowszechni one różne środiki leczini- 
oze „na wsztysitk-J*. Jeszcze do cWś 
dnia nasze bab-ki z zachwyiiieim fliieraz 
wspominają przerużne cudowne le k , 
które rzekomo w każdym wypadku n:o 
s,ty pomoc.

Niewątpliwie dośw:adczeniie medy- 
liów w dawnych czasach pozwalało 
nieraz n,a tworzenie Lekarstw o bardzo 
różnorodnej zdolności leczniczej. Re- 
cepiiy takie były zawsze tajnmmćą „cu 
downych lekarzy", a zawierały prze­
ważnie obok składników pożytecz­
nych, a epocTzehne a nawet .szkodliwe. 
Średniowieczny bowiem lekarz mógł 
sprawdiz ć, że taka a taka mieszanina 
goi n. p .rany, nie mógł jednak dociec 
co w tern lekarstwie było istotnego.

Nowoczesna medycyna w ostatnion 
czasach zaczęła znowu myśleć o ta -  
kici środkach o®ó.'.nyiah. Oazy wiście 
wkroczyła na nowoczesną, czysto nau 
kową drogę. Poczęto tworzyć pewne 
mieszanki uznanych środków biazmi- 
czych, przyczem zauwiażoino, że przy 
pewnych kombinacjach działanie po­
szczególnych leków potęguje sie W 
len sposób powrócono do koncepcji le­
karstw ogólnych w nowoczesnej ich 
formie.

Pod tym  względem niezmiernie cie­
kawy jest wynalazek lekarza polskie­
go Dr! J. Dobrzańskiego, byłego profe 
sara wydziału leka sklego w  Peters­
burgu, który szereg lat poświęcił ba­
daniom nad t. zw. syn erg ją lekarstw. 
Lekarstwo przez niego wynalezione',

dzięki odpowiednim, wzajemnie pot<? 
gującym się składnikom dizffiuła wSeier* 
stronnie: z jednej strony jesit baroze 
sńnym antys optykiem, zabijającym 
wszelkie bakterie, nile niszczącym jed­
nak tkanki., a więc nie piekącym, ani 
drażniącym skóry, jak n, p. jodyu*, 
sublimat etc., a posiadającym wysokie 
właiścfowłóśc? gojące. Z drugile j s rony 
lek tein działa nader kojąco uśmierza^ 
jąc cały szereg bólów w pewnej g ru ­
pie; nie zawiera przytem w sobie ż a ł  
•nych narkotyków, które często mo®< 
być pod ip n fp  względem szkodliwie 
dla teazącego się. V \o ń a t  zawiera on 
środki bezpośrednio leczące cały sze­
reg znanych a bardzo częstych scho­
rzeń, jak neuralgija reumatyzm, a^eru- 
lyzm, ischias, postrzał a t  P.

L eW stw o  o  takieł w łaśc iw o-c^d1 
można naizwać oglódcem oczywiśoie vr 
nowoczesnym tego słowa znaczeniu. 
Ma bowiiem ono również za.&tosowaniie 
przy skale czenin siiię. czy stŁiicz»ini. 
może być skuteczne pyzy żwalcziinw 
U-aro, jako środek uiezy cekcyonb 
chromi od w osełkach zakażeń, zarażeń , 
a rówmc ezesmiie goii rany i leczy cały 
szereg wyirreniomy ch żcj chorób.

W ynalazek dir. DobrzansKiMgo. naz­
wany Garrmo.d, od szerogr lat byli 
stosowany w Lczmych H nikach zagn  
nicznych, zwłaszcza frair»cuskiidh z do- 
skonatłemi wynikami, j ooraz  bar<łzdie(j 
wchodzi w użycie.

JCtiSSZUIIIfl |
NAUKA -  WYcHuWANIE i

MASZYNY DO PISANIA
nowe i używane, wszelkie Przybory. ni_  
prawa maszyn po cerach najniższych —  
poleca J. Łomaga, Lwów', W ałowa 11. 
tel 28-70. 1793

I.
WOLNE POSADY I

RUTYNOWANY BUCHALTER
którj może wykazać się praktyką w więk. 
szych gospodarstwach ziemskich, poszuici 
wany Zgłoszeni: wyczerpujące z odpisa­
mi świadectw, które nie będą zwrócone, 
kierować pod „Wschodnia M iłopoiska" do 
Admimistracji. Nieuwzględnione bez odpo. 
wiedzi. 187p

M I E S Z K A N I A

3-POKOJOWE MIESZKANIE
łazienka, elektryczność, gaz, I. luo II piętro 
W śródmieściu, poszukiwane od l-g0 pa­
ździernika. Łaskawe zgłoszenia bezpośrednio 
gospodarzy do Administracji „Solidny" 1651

i .
N O Ż N E I

BIURO
przepisywania na maszynach wykonuje sta 
ir.ńie i terminowo Ceny najniższa 

houzv,co»a, Potockiego 47. 1681

r ia e z  z gotoMM — lichą ta n d e tą ! !  
WY1 WÓRNIA u b i o r ó w  męskich

j. m . k a r o l i ń s k ;
L  v j  p  w .  u l i c a  R u t o w s k i e p i o  i .  7 i

■ — -  naprzeciw r.atea^yi 
poieca

przepisowe mundurk śiuuenckie
z t r w a ł y c h  materjałów, wykonane 
do miary starannie i na dobtych do­
datkach we własnej pracowni, wedle 
wzoru rozporządzenia Min. W k. i O . P 
z dnia 27 marca 1933, Nr. 1 Pr. 341/33 
po  n a jtań szy ch  cenach . 15Ó4

Przepisowe mundurki szkolne
oraz płaszcze roootmcze i biurowe 
po minimalnych c e n a c h  wyrabia 
i7f,4 i sprzedaje

W y tw ńrn li bielizny, odzieży 
o c h r o n n e j  i s p o r t o w e ,

„ R E N O  M A "
LwAw, ul. S łoneczna  9, te l. 47-49,

Odpowiedzialny redaktor: Juljan Bernadfuk. 2 drukarni „Słoy a Polskiego*', Lwów ul. Zimorowlcza 13.


